
Nr. 144. We Lwowie Sobota dnia 26. Czerwca 1886. Rok XIX
W YCH O DZI CODZIENNIE.

Bij- £' aakiiji „Dziennika Polskiego," ulica Sobieskiego 
- " iba 28.

plt," wynosi we Lwowie rocznie 18 zir.—półroeznie 
złr. — »Wortalnie 4 złr 50 ct. — miesięeznie 
•~r. 50 et

^ pocztową w pań.twie Austrjackiem, rocznie 
; — półrocznie 12 złr. — kwartilnie złr.—

znit 2 złr.
P k v  ^  pocztową za gianica, do ałveh Niemiec 
\  r^ łfa ie  50 marek — kwartalnie 12 m irek 5 srg., 

uo Francji i Anglji, Włoch i Szwajoprji reczire 
80 ft_nijw  — kwLri-ilnie 20 iranków.

Numer kosztuje 10 cm.
Rękopisów Reda/tej* nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 1
1 iuro .administracji „Dziennika Polsmego," plac hnarjack 

liczba 6. i '  w domu pana Kheliu ; we Wiedniu, 
Han burgu, I r a r i f "  cie nad Menem, Berlinie, Lipska, 
Bazylei, Szwajcarji Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, t t  Mc~se, Rotter 
i Spł.. w Warszawie Riehman et. Frendler, Binro 
anonsów wPi yźu pułkownik Ragzkowski Faubonrg 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przy u_uje s.ę opłatą ct. od miejsca 
objętości jednegr wiersza drobnym drak.em (petit).

L isi' z pieniądzmi mają byd przesył me frank o do Admi­
nistracji „Dzieunita Polstiego." Listy reklamacyjne 
nieopieezęiowrnr nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „riadbsłaiie* 2u c t  od wiersza.

O d wydawnictwa
Z nowym kwartałem zapraszamy szan p. p. 

prenumeratorów de odnowienia prenumeraty w 
ceiu uregulowania nakładu i uniknięcia reklamtcyj.
Przedpłata na „Dziennik Polski'- wynosi:

Na prowincji z przesyłką pocztową:
r o c z n i e ................................ 24 zlr. — ct.
półrocznie . , . . . 12 „ — „
k w a r t a ln ie .............................6 ’ — „f
m ie s ię c z n ie .............................2 „ — „

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
r o c z n i e ................................ 18 złr. — ct.
półrocznie..................................9 ,  — „
kwartalnie 4 ,  50 ,
m ie s ię c z n ie .............................1 „ 50 „

Ja k u  prem ie d la prenum eratorów  naszych ta k  
dawnych ja k  i iw y c h ,  ofiarujemy pu porozum ieniu 
się z k sięgarn ią  K . A lte n b e rg a , D zie ła  Krasic­
kiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2  tom y, Irem- 
beckiego, B w u y  i Węgierskiego tom l ,  — razom  
więc 8  tomów w bardzo eleganckiem  i oW annem  
wydaniu, Które Kosztowały daw niej 7 z łr., po ce­
nie zniżonej 3 z łr. 50 cnu.

Statystyka parlamentarna.
Izba posłów zakończyła swe prace dnia 22. 

b. m. W ubidgłej sesji odbyła Izba dziewięćdzie­
siąt posiedzeń. Pierwsze posiedzenie odbyło się 
d. 22. września 1885. Pierwsza przerwa nastą­
piła d. 24. październiKa i trwała do 28. stycznia 
1886. Po raz drugi odroczona była Izba od d. 
16. kwietnia do 5. maja.

Podczas ubiegłej kadencji wniesiono ogółem 
14 przećłoż.eń rządowych, z których załatwiono 
51, wniosków samoistnych postawiono 62, z któ­
rych załatwiono 5; interpelacy) do Rządu wysto­
sowano 58, a z tych pozostało 85 bez odpo­
wiedzi.

Z przedłużeń rządowych z ostatniego okresu 
wymieniamy preliminarz funduszów meljoracyjnycn 
na r. 188o; ustawę dotyczącą dodatków służbo­
wych dla suplentów w szkołach ustawę średnich 
t ubezpieczeniu robotników, ustawę o bu­
dowie gmachów w Krakowie, Lwowie, Czer- 
niowcach itp .; ustawę o kolejach lokalnych: usta­
wę dotyczącą jurysdykcji w przestępstwach socja­
listycznych; ustawę o zawieszeniu sądów przy­
sięgłych w KoUrze; zamknięcia rachunków cen­
tralnych; ustawę o ulgach w podatku grunto­
wym^ pięć kredytów dodatkowych do budżetu; 
taryfę cłową; ustawę o ozęsuówem użyciu kre­
dytu, przyzwolonego dla kliniki chirurgicznej wo 
Lwów1 o ; ustawę o bezprocentowej pożyczce dla 
Stryja; ostawę o zaopatrzeniu wdOw i sierot po 
oficerach (nie załatwiona).

Z wniosków samoistnych wymieniamy: wnio­
sek posła Koppa dotyczący zmiany ustawy o u- 
rządzeniu Namiestnictw w Pradze i Lwowie; 
wniuBbk p. Furnarauza o zmianie §. 20 ordyna­
cji wyborczej do hady państwa; wniosek p. Fie- 
gla o wy laiun ustawy ku obronie obywateli prze­
ciw nadużyciom organów wykonawczych; wnio­
sek p- Kroiiawettcrb dotyczący wyboru komisji, 
która ma zbadać e posób zastosowania przez Rząd 
urtaw wyjątkowych. Z wniosków tych żaden nie 
został załatwiony.

Interpelacyj wystosowano na;,więcej ze strony 
lewicy. Wymieniamy ważniejsze. Poseł Menger 
interpelował owa razy w sprawie rozruchów w 
Luhlanie; posłowie Zall.nger. Loronzoni i Kin 
deriuann o ztrzadzeniaprzec* cholerze; p. Ofher 
w sprawie epidemji w Klosterneuburgu; p. 
Forregger w sprawie Sądów pizysiępłych w 
(jylei; p. Tomaszczuk o rokowaniach z Rumunją; 
t He’ilsberg o zajścia v komisji dla kontroli 
długów państwa; p. Ilock o ulgi w podatku 
gruntowym: p. Gomperz o zawarcie nowej kon­
wencji handlowej z Rumunją, p. Weitlof o bu­
dowę drugiego toru na przestrzeni Wiedeń-Tulln; 
p. Knotz o budowę linji Schluckenau-Lobendau, 
p. Siegl o ceny soli nawozowej

Mowa posła Edwarda Suessa
to sprawie cZa od nafty.

(Yf streszczeniu.)
Już dws wnioski, zir eniające i projekt rzą­

dowy i projekt komisyjny, uchwaliła Izba nien.i l 
jednomyślnie, b^z różnicy stronnictw, tj. wniosek 
Kaizla o melasie i wniosek Hausnera o parafinie. 
Z tego wypływa, że szorstkie rozgraniczenie stron­
nictw politycznych nie przeszkadza zgodnie na 
polu ekonomicznem- i Hut me brawo 1 z lewicy). 
A jakżeby to było pięknie i pożyteczne, gdyby 
Izba objawiła te zgoaność także w sprawie nafty, 
gd/by większość nie rządziła się pobudkami po- 
lityuznomi, gdj by ponowne rokowania z Węgrami
0 zmianę działy się pod wpływem jednomyślno­
ści Lz’)v Go pan minicter Skarbu przypomniał 
z r. 1878 o opozycji lewicy przeciw własnemu 
Rządowi, to dowodzi tylko, że lewica w spra- 
waen ekonomiczny uh nie znała względów poli­
tycznych, lecz broniła interesu cisiiUwskiego z 
pobudek wziętych z rzeczy samej.. Wówczas cho­
dziło między innemi także o cło od nafty, a 
przeciw wnioskowi rządowemu, wynikłemu rów­
nież z rokowań z W ęgrami, stanęła lewica i 
zvi 3 ciężyła dzięki poparciu ze strony samego 
dzisiejszego ministra Skarbu. Ten sam atoli mi- 
uister Skarbu w roku 1882 wniósł odrzucone w 
roicu 1878 wnioski rządowe w formie osobnej u- 
stawy, która jest z wielu względów błędna, a 
najbardziej z tego względu, że zbyt niskie cło 
od nafty surowej (w stosunku do wysokiego cła 
od czystej) stało się uacnętą do dowożenia de­
stylatu fałszowanego. Rząd też obawiał się tego
1 wydał dnia 16. sieipnia 1882 r. rozporządzenie, 
polecające pilnie czuwać nad falsyfikatami i gro­
żące surowemi karami. Wnet atoli surowość ta 
ustąi iła praktyce łagodnej i na to rzecz zeszła, 
że w Rosji założono ogromną fabrykę, wyrabia­
jącą falsyfikat umyślnie na wywóz do Austrji 
za niskiem cłem pod nazwą „nafty austrjackiej®, 
która w namej Rosji w spisach podatkowych fi­
guru je  jako destylat, a w Austrji nazywana jest 
surowcem. ( Wielka wesołość na lewicy). Ten 
niemoralny moment usunąć, powinno być sta­
raniom wszystkich stronnictw. (Brawo 1 Brawo ! 
z lewicy).

Do togo zmierza nasz wniosek, przedstawiony 
całkiem lojalnie. Zaraz tu nadmieniam, że to nie­
prawda, iżby nie można sposobem chemicznym 
stwierdzić zawartości czystego oleju w surowcu, 
jak to utrzymuje sprawozdawca większości komi­
syjnej, powołując się niby na znawców. (Słuchaj­
cie I z lewicy). Znawcy mówią, że można, a prak­
tyczny aowdi jest w tem, że rozkład chemiczny 
przeprowadzony jest w samych ralinerjauh (weso­
łość na lewićy); co zaś fabrykant może, to i Rząd 
może, byle tylko zechciał. (Brawo, słusznitl z le­
wicy). Na tt potrzeba tylko ścisłego dozoru w ra- 
nneriach. Wniosek nacz wszyscy powitali z za­
pałem, cała większość była za mm. (Wesołość 
na Imtoy). Wnet atoli powstały różne wątpliwo­
ści. Mówiono, żk Węgry żadną miarą zgodzić się 
nan nie mogą. Nie pojmuję, dlaczegobyśmj z góry 
łamać sobie mieli głowę za Węgrów ; ale twier­
dzę, że wniosek ten jest i dla Węgrów korzystny, 
bo pozwala im rozwinąć własny przemysł naf­
towy w okolicach północnych pod Karpatami. 
Wniosek nasz zmniejszyłby tylko o niewiele dy­
widendę kilku przedsiębiorstw rafinerskich. Zdu­
miałem się, słysząc z ust p. ministra Skarbu, że 
wniosek nasz jest zamachem na Skarb węgier­
ski. Mógł to Dowiedzieć tylko ktoi taki, co me 
zrozumiał wniosku ( Wesołość na lewicy). Gdy 
wszelkie zarzuty, czynione wnioskowi, nie pomo­
gły, p. minister Skarbu sięgnął Jo groźby. Czem 
groził, tego po ostatniem oświadczeniu jego już 
nie wiemy; ale to wiemy, że gdy znów słowa 
takie wypowie, przyjęte będą z wiele większym 
bpokojem. (Bardzo słusznie! — i wesołość na 
lewicy). Przyjacełe rafinerów zapytują nas, jak 
mażemy nazywać .eh oszustami i defraudantami. 
Jakoż znawca pewien, a teraźniejszy kolega nasz, 
p. Szczepanowski, powiada nam, że destylacje 
pozostają pod ścisłym dozorem Rządu; urzędnicy 
skarbowi widzą każdą beczkę. A więc zapytujemy

w komisji p ministra Skarbu: jakże można to 
ścierpieć ? Na to otrzymujemy odpowiedź: ja nie 
wiem o tem, ja  nie w, izę tego; gdyby można 
kogo przychwycić, ukarałbym go z pewnością 
[wesołość na lewky). Ależ komisarz rządowy 
przytaczał nam długie, obrachunki, oparte na 
świadomości manipulacji z naftą kaukazką; ten 
więc wie, gazie 1 co bię dzieje, i mógłby prze­
cież poinformować swego naczelnika, p. ministra 
Skarbu (huczne brawo i wesołość na lewicy). 
Śmieszne to, ale niestety więcej, niż śmieszne; 
bo jakże żądać surowej administracji, gdy u góry 
panują zasady nieścisłe Ui*cme brawo i  „wwłwsć 
na lewicy), gdy się osłania manipulację nieucz­
ciwą? (Oklaski e lewicy).

Pan minister Skarbu powiedział, że większość 
ma pewnie dosyć doświadczenia politycznego, 
by uprzeć się wnioskowi naszemu. Jest to wielLi 
błąd przenosić sprawę ekonomiczną gwałtem na 
pole polityczne. Mowi także, iż wniosek nasz ota­
cza oię pozorami dobrej wiary. Mąż takiej ogłady 
czuje z pewnością, że‘ to obraza niczem nie pro­
wokowana ; ale jestem przekonany, iż interpre­
tuje ją, jako grzeczność. ( Wesołość na lewicy). 
Dzienniki półurzędowe silą się na dowód, że 
chemy dić producentom galicyjskim zbyt wielką 
premię. Jest to wykręt, chodzi nam bowiem prze- 
dewszystkiem o uczciwosc w administracji, dalej
0 przemnożenie Skarbowi dochodów, a nakoniec 
dopiero o oenronę dla pizemysłu galicyjskiego. 
Sam przemysł ton nie żąda wyższej premji, lecz 
tylko opieki prawa przeciw nierzetelnej manipu­
lacji. (Tak jest z lewicy) Tego żądać mają prawo
1 dlatego interes ich agadza się i  zasadami, 
któiych tutaj bronię Spojrzyjmy na ten prze- 
mjt.ł. Wszystkie rafinerje we Francji zatrudniają 
400 ao &00 ludzi, w R.ece 100 lub co my więcej 
200 ludzi, a przemysł galicyjski zatrudni™ 40.000 
ludzi (Słuchujcie\ słuchajcie) z lewicy). Ta otu 
jest różnica między produkcją górniczą a desty­
lacją. Galicyjskie pokłady olejów kopalnych ciągną 
się ™ż na północne Węgry, gdzie właśnie ludność 
najbiedniej iza, zkąd też najwięcej ludzi wędruje 
do Ameryki, aby tam kopać naftę pensylwańską, 
zamiast kvpać wigierską, gdyby Węgry chciały 
korzystać z doświadczeń galicyjskich. Kończę 
prosząc, aby Wysoka Jzba zechciała nie spusz­
czać z uwagi, że chodzi tu o sprawę ważną, o 
defraudację, o dochody skarbowe i przemysł kra­
jowy, tudzioż że dugiąro po dziesięciu latach 
znów będziemy mieli sposobność mówić o tem. 
Nie proszę o nic więcej, jak o bezstronne i nie- 
uprzedzone ocenienie wniosków. (Huczne brawo 
i przeciągłe oty^iski z lewicy),.

List pasterski ks. areb. Dindera.
W liście pasterskim, który ks. arcb.Dinder 

wydał do dyecezjan swoich czytamy:
„Stawam przed wami jako prawowity wasz 

arcybiskup i mam nie tylko prawo, ale i obowią­
zek żądać ud was dopełnienia względem mnie 
tych wszystkich powinności i względów, jakie się 
arcybiskupowi danemu od Boga za pośrednictwem 
ojca sw. należą.

„Za zrządzeniem tedy Bożem zostawszy wa­
szym arcypacterzem, oddaję wam się całkowicie, 
Z wszystkiemi siłami ciała i duszy, z zupełną 
Riiłością i zopefwem zaufaniem, ńićkego innego 
nie mając na celu, jak tylko zbawienie nieśmier­
telnych dusz waszych i tuszę sobie, że miłość i 
zaufanie przy obustronnej dobrej woli wywołają 
także wzajemną miłość i Zoufanie. Z trudnością 
tylko i wielką trudnością przybyłem do was; 
wszystko bowiem, co miałem miłego i drugiego, 
ojczystą mą ziemię, związek z ukocnaną moją 
ayecezją — słowem wszystko przyszło mi opu­
ścić i stawam pomiędzy wami prawie zupełnie 
nieobeznany z tutejszymi btuSUuk»mi. Broszę 
was przeto o cierpliwość z dobrą moją wolą, 
obejmującą wszystko, co tylko służyć może do 
dobra waszego.

„Lubo jeszcze nieznany wam, nie przybywam 
jednakże do was jako obcy, bo przybywam jako 
chrześcianin katolicki, jako kapłan katolicki, jako 
biskup katolicki, należący do tego samego, co 
wy, wielkiego Królestwa Bożego na ziemi, do 
jednego, świętego, przez pana Jezusa założonego 
Kościoła rzymsko-katolickiego, którego nie dzielą 
żadne granice, który wszystkie obejmuje ludy i 
narody ziemi, w którym z naszą wiarą, nadzieją 
i miłością, z naszą modlitwą i ofiarą, z naszemi 
nabożeństwami i środkami zbawienia, w zupeł- 
nem poddaniu się panu Bogu i jego świętemu 
zakonowi, wszędzie na świecie czujemy się jakoby 
u siebie i zjednoczeni z sobą jako członkowie 
wielkiej rodziny chrześciańskiej, która w najwyż­
szej głowie swojej, papieżu rzymskim, czci swego 
ojca i widzialne centrum jedności uznaj?.

. R a d a  p a ń s t w a
Wiedeń 28. czerwca. (Z Izby panów.) Prze­

wodniczący usuwa na powszechne życzenie z po­
rządku dziennego wybór członka uzupełniającego 
do komisji dla kuntroli długów paustwa (w miej­
sce Kónigswartera).

Następnie przyjęła Izba bez dyskusji w dru- 
giem i trzeciem czytaniu preliminarz funduszu 
meljoraeyjnego na r. 1836, kredyt dodatkowy na 
rzecz Kliniki chirurgicznej w Krakowie, ustawę 
przeciw anarchistom, ustawę o budowie kolei 
1 ferpelje-Tryest, o wolnym od cła przywozie ku­
kurydzy z Fułgarji i Serbji, przedłożenie w spra­
wie zapobieżenia szerzeniu się zaraźliwych chorób 
zwierzęcych, ustawę o uzupełnieniu regulacji 
Adygi, kredyt dodatkowy na urządzenie prepara­
tów uranowych, przedłożenie w sprawie zaliezki 
państwowej na odbudowanie Stryja, w sprawie 
zwrotu zaliczek udzielonych Tyrolowi i Karyntji 
z pu wodo powodzi, w sprawie salcburskiego długu 
inwazyjnego, ustawę o przedłużeniu ustawy o 
kolejach lokalnych, i ugodę z Węgrami w spra­
wie prawa autorstwa.

Wnioski komisji budżetowej co do niektórych 
petycyj zostały przyjęte.

Następnie oświadczył T a a f f e  z polecenia 
cesarza, że Rada państwa zostaje odroc: oną.

Wywiezienie ks. Małeckiego.
Z Wilna piszą do Dziennika Po"n. pod datą 

18. bm .:
Mińsk litewski posiada dziś jedyny kościół 

katolicki, niegdyś katedralny, obecnie parafialny. 
Na dwadzieścia tysięcy parafian było tam dwóch 
zaledwie księży, z których jeden, a mianowicie 
ks- Si;ujło, niedawno umarł — pozociał tedy 
wikary ks. Małecki. Młody ten kapłan, dzień i 
noc bez wypoczynku zawsze był gotów nieść po­
ciechę strapionym lub radę duchowną.

W tem naraz obiega miasto całe wieść, że 
ksiądz Małecki został wywieziony. Trudnoby 
uwierzyć temu, lecz było to faktem W nocy 
dnia onegdajszego żandarmi porwali księdza Ma­
łeckiego, a nie pozwalając mu nawet zawiadomić 
służbę kościelną, wywieźli nie wiadomo dokąd. 
Dzisiaj dowiadujemy się, że ksiądz Małecki zo­
stał osadzuny w klasztorze w Aglonie za wykro­
czenie w posłuszeństwie dziekanowi mińskiemu 
ks. Makarewiczowi, o którego działalności już 
tyle razy pisaliśmy.

Rzecz tak się miała. Po śmierci ks. Sipajły, 
który był proboszczem, dziekan Makarewicz za­
żądał od ks. Małeckiego, ażeby rządy parafji, 
którą on zawiadywał przez czas choroby probo­
szcza, niezwłocznie oddał ks. Wojewódzkiemu. 
Ks. M&Lcki nakazu tego nie usłuchał, odpowia­
dając, że w tym razie arcybiskupowi jedynie 
przysługuje prawo ubunięcia go od obowiązków 
proboszcza, pełnionych w zastępstwie.

Trzeba wiedzieć, że ksiądz Wojewódzki od 
roku siedział w Mińsku, pozbawiony przez me­
tropolitę praw kapłańskich, z powodu nałogowego 
pijaństwa. W chwili zgonu ks. Sipajły, Woje­
wódzki udał się do gubernatora i ofiarował mu 
swe usługi, prosząc o mianowanie go probosz­
czem przy b. kościele katedralnym, obiecując na­
tomiast śpiewać po rosyjsku. Gubernator poro­

zumiał się z kr. Makarewiczem i rzecz całą 
ukartowali pomiędzy sobą.

Ksiądz Małecki, dowiedziawszy się o wszyst- 
kiem, postanowił bronić kościoła, a wreszcie mu­
siał uledz przemocy. Pan gubernator nieposłu­
sznego ma księdza Kazał wywieźć i osadzić w 
klasztorze, a dziś ks. Wojewódzki jest panem 
położenia. Publiczność przestała uczęszczać do 
kościoła i śliczna świątynia świeci pustkami. 
20.000  ludności katolickiej zostało pozbawionych 
posługi duchownej.

Zapomoga dła szkół pr#4inyełowych.
Minister wyznań i nśniecenia pismem z dnia 

15. maja 1886 rozdał z funduszów państwowych 
następujące zapomogi szkołom przeznaczonym do 
dalszegu kształcenia w zawodach pnr- unyslcwych, 
rzemieślniczych, fachowych i kupieckich na 
rok 1886:

W Niższej Austrji . . 18.300 złr.
„ Wyższej Austrji . . . 2.280 „
„ Salzburskiem . . . o00  „
„ Tyrolu . . . . . .  2-1&0 „
„ S t y r j i   2.950 „
„ K a r y n t j i   2.830 „

Na P o b rz e ż u ..................... 2.500 „
W C z e c h a c h .....................  25.98U „
Na M o ra w ie .....................  6.550 „
B S z l ą z k u  4.130 „
„ Bukowinie 1J.OO „

W Galicji, Lodomerji z W.
ks. Krakowskicm . . —

Razem • . 83.360 złr.
Pruza przy rubryce Galicji znaczy według 

zwyczaju typograncznego: n ic .

Wydalenie pretendentów do tronu 
francuskiego.

Zamiar wydalenia książąt, mówi sprawozda­
nie Konrsji, opracowane i odczytane w Senacie 
francuskim przez p. Beranger, nie da się z pra­
wniczego stanowiska żadną miarą usprawiedliwić. 
Wypędzenie z kraju jest ciężkiem naruszenism 
prawa przysługującego porówno każdemu obywa­
telowi. Tylko Sąd mógłby orzec taką karę i to 
jedj nie pod warunkiem pozostawienia obwinio­
nemu pmwa obrony osobistej, będącej od czasu 
ogłoszenia praw człowieka, najważniejszą podsta­
wą prawa politycznego francuskiego. „Ale i z 
politycznego stanowiska należy potępić ten za­
miar. Przez nzhanie jakiegoś wyższegu stano­
wiska książąt w Kafefc-rH H 1 ♦*!.
Rząd na nc wo różnice stanów,’ zniesione przez 
rewolucję, i cofa znów c cały wiek cywilizację 
irancuską. Nie usprawiedliwiają ta i bynajmniej 
zamiaru wydalenia książąt przykłady zaczerpnię­
te z historji. Bourbonowie, Orleani, Bonaparto­
wie, wypędzali się nawzajem z kraju. — A h ta­
kich złych przykładów Rzeczpospolita naśladować 
nie powinna. Wydalenia książąt pogorszyłyby 
też niektóre stosunki z zag-ranicznemi państwami, 
któreśmy powinni utrzymywać, więc i z tego po­
wodu wykonanie zam.aru rządowego byłoby w 
wysokim stopniu niepolitycznem*.

Dzienniki republikańskie oceniają różnie 
konsekwencje wydalenia książąt. Dzienniki u- 
miarkowane uważają wydalenie za nieusprawie­
dliwione; organa oportunistyczne żądają, aby 
Rząd wystąpił teraz prząciw pcrtji nieprzejedna­
nej z równ^ bezwzględnością, a dzienniki mo- 
narchistyczne twierdzą, że ruch rewolucyjny 
wzrasta i że Republika upada.

Dziennik urzędowy ogłosił ustawę wydaleniu 
książąt.

Hrabia Paryża udać się miał wczoraj z żo­
ną i synem do A nglji; przed południom przyj­
mował hrabia Paryża swveh przyjaciół, a po 
południu udać się miał do Treport. Spodziewają 
się, że dziś pojawi się w Paryżu manifest hr. 
Paryża. Ks. A u m a łe  udał się do Eu, a ks. 
Wiktor Napoleon wyjechał dziś do Bruk&wji.

N ow e książki.
(_Ludwik Nabielak“ opowieść historyczna przez 
Władysława Zawadzkiego. — Stanisław Ros- 

sowski: Poezje— Wydawnictwo dla Stryja).

Władysław Zawadzki należy do liczby tych 
pisar»y galicyjskich, którzy wzięli sobie za za­
danie badanie niedawnej przeszłości. By.! mote, 
że poważni historycy zatopieni w fol juntach kro- 
jużarskich z XIS’. wieku z politowaniem patrzą 
na skromnych badaczów dziejów naszych spo­
łecznych i literackich z początku bieżącego stu- 
lecu, my atoli wdzięczność winniśmj autorowi 
„Literatury w Galicji* i innych prac w tym 
dzaju za podan an.e do wiadomości pu ezn Ĵ nie 
jednego ważnego szczegółu, rys‘1 charaktery­
stycznego z przeszłość nie tak udległej a jedn 
zapomnianej. Zawadzki żył czasac h . n m > 
młodszemu pokoleniu piszących 1' & tradycji, ob­
cował z ludźmi, którzy w tutejszem życu umy- 
słowem znaczną odegrali rolę, ztąd też P^a‘!e 
po mają wyjątkową, głębszą wartość. Ostatnią 
pracą zasłużonego autora jest monografja za tf j  
łowana słusznie opowieścią historyczną, kreśląca 
w Lpusób nader wyczerpujący, bo oparty na me- 
ogłoszonyeh drukiem materjałach (korespondenci, 
opowiadaniach Nabielaka, Rettla, Goszczyńskiego 
Bielówskiego) dziwne koleje życia jednego z o- 
statnich Belwederczyków. Bohaterem >powi«ści 
jest Ludwik Nabielak. Urodzony w G lieji »  r. 
1804 uczęszczał szkół średnich w Rzeszowie 
a następnie we Lwowie na wydział prawniózy 
tutejszej wfzechnicy. Tu brał żywy udział w

umysłowem życiu młodzieży, na której czele stał 
Walenty Chłędowski i z tego też czasu datuje 
sie ścisła lego przyj źń z Bielowskim. Powołany 
w roku 1830 do redakcji warszawskiego Dzienni­
ka powszechnego odegrał jedną z wybitniejszych 
roi w spisku, poprzedzającym wybuch rewolucji 
listopadowej. W pamiętnym dmu 29-go listopa­
da należał N a b i e l a k  do grane buhaterskiego, 
młodzieży, która atakiem na Belweder dała pierw­
sze hasło do powstania, następnie zaś walczył w 
szeregach armji, gdzie dosłużył się rangi majora 
i otrzymał złoty krzyż virtuti militari.

Upadek walki o niepodległość otwiera drugi 
perjod w życiu bohatera opowieści, mianowicie 
okres długich, smutnych lat przepędzonych na 
wygnaniu zrazu w Szwajcarji, a następnie we 
Francji, Algierze, Hiszpanji. Przed oczyma 
czytelnika przesuwają się barwnie kreślone obrazy 
z życia emigracyjnego, w którem Nabielak żywy 
brał udział i z mistycznego Koła Towiańczyków, 
którego wpływowi uległ nasz bohater, stawszy 
się jednym z najbardziej zapalonych wyznaców 
i obrońców nauki mistrza. Na emigracji w śre­
dnim już wieku (w 35 ruku życi-j zaczął Na­
bielak pracować w zawodzie górniczym. Ukoń­
czywszy fachowe studja, otrzymał posadę dyrek­
tora fabryki gazu i w tym też czasie ożenił się, 
zaślubiając pannę Conrad, sierotę po jenerale 
wojsk napoleońskich. Na pierwszą wieść o wy­
padkach roku 1848 porzucił Nabielak posadę, 
zamierzając nieść swe usługi ojczyźnie. Gdy 
nadzieja powrotu do kraju zawiodła, pozostał na 
wygnaniu, zarabiając n: życie jako inżynier gór­
niczy. Dopiero po r. 1863 otrzymawszy posadę 
kasjera w jednym ze znaczniejszych zakładom 
bankowych w Paryżu, mógł pomyśleć o oddaniu 
się pracy literackiej, o której marzył całe życie.

Z niezmordowaną wytrwałością i energją 
wziął się Nabielak do pracy, której poświęcał 
wszystkie chwile wolne od obowiązkowych zajęć. 
Celu owych marzeń nie dopiął, gdyż historji 
konfederacji barskiej, którą pragnął stworzyć 
nie napLał, lecz pozostawił olbrzymie mat«rjały 
zebrane do tego dzieła, dziś złożone w Zakła­
dzie imienia Ossolińskich.

Umarł w roku 1883, do ostatka służył wier­
nie Bogu i Ojczyźnie. Cała ta opowieść napisa­
na bardzo zajmująco,jak w ogóle wszystka pra­
ce Zawadzkiego, rzuca nader ciekawe światło na 
stosunki polskiego wychodzwa po roku 1831. 
Bogaty materjał rękopismienniczy w połączeniu 
z osobistemi wspomnieniami autora a Nabielaku 
i wytrawne jego pióro złożyły się na całość, za 
krórą tak czytaiąca publiczność jak w szczegól­
ności przyszli historiografowie naszej literatury 
szczerą p. Zawadzkiem,uwinni czuć wdzięczność.

Równocześnie z osiwiałym weteranom gali­
cyjskiej literatury, jakim jest Władysław Za­
wadzki, wystąpił po raz pierwszy ze zbiorkiem 
poezji Stanisław Rossowski; nazwisko to znane 
naszej publiczności od l&t przeszło dziesięciu, 
gdyż jeśli się nie mylimy, z pierwszymi utwo­
rami młodego poety, spotykamy się w łamach 
Tygodniu, w roku 1876. Dziś leży przed nami 
pierwszy zbiorek jego poezyj. Znaczna część za­
mieszczonych w nim utworów znaną jest czyta­
jącej puł iiczności. Nie chcąc płacić autorowi 
zdawkową monetą konwencjonalnych pochwał, 
żałujemy moenu, że bral miejsca nie pozwala 
nam na szczegółowy rozLićr jego poezyj. Obok 
wyrobionej formy bije z nich wielka s'ła uczu­
cia Sfczerego, niekłamanego, nie popadającego w 
chorobliwy sentymentalizm W pierś- młodego

poety brzmi tęskna jakaś rzewna nuta malująca 
nastrój jego wewnętrzny. Nie kusi się on o roz­
wiązanie wielkich zagadnień wieku, nie pozuje 
też na niezrozumianego zapoznanego jenju- 
sza — jest to natura prawdziwie poetyczna, ta­
lent o przeważnie lirycznym nastro.u. uprawnia­
jący do rokowania mu pięknej przyszłości.

P oezję , prozę i ilustracje, zbiorowe dzieło 
pracowników pióra i pęzla znajdujemy w wy­
dawnictwie na dochód pogorzelców Stryja, podję- 
tem przez tutejsze Koło literacko-artystyczne.

Niecierpliwiono się potroszę oczekując chwili 
ukazania się tej książki, lecz słuszność nakazuje 
nam wyznać, że wydawcy nagrodzili z okładem 
długie oczekiwanie. Przeszłe 15 arkuszy druku 
w lormacie in quarto zawiera nader obfitą i 
urozmaiconą treść książki, nie z wykLj w tego ro­
dzaju wydawnictwach. Prócz prac głośnych firm 
w literaturze, j a k : Zacharjasiewicz (Muza czy 
Meduza), Bałucki (Złodziejska ambicja), Spaso- 
wicz (Luźne kartki z podróży), Lam (Z mojej 
galerji obrazów), Rogosz (Z wojen husyckiebj 
znajdujemy krótki szkic dziejów Stryja (Bostel, 
dr. Finkel, R. Starkel) i wiele innych cennych 
artykułów. W prozie przeważa historja, która w 
kołach ściśle literackich Lwowa najwięcej liczy pra­
cowników. (Czermak, Papee, Prohaska, H. Sawczyń- 
ski). Poezje reprezentują: Kraszewski. Lenarto­
wicz, Deotyma, W. Szymanowski, Kraushar, Ra­
szewski, Komorowski, Bełza, Rodoć, Ilnicka, Ko­
stecki, Fredro, Epstein, Rossowski i cały zastęp 
sił młodszych, w ogólności w nader pokaźnej 
liczbie wystąpił w mniejszem wydawnictwie. 
Natomiast aforyzmy ograniczono ad mi.dmum, 
co zdaniem naszem wyuzło tylko na korzyść 
książki. W tym dziale spotykamy się z imiona­
mi Kalinki, Estreichera, Chmielowskiego, Z.

Sawczyńskiego, Ujejskiego, Wilczyńskiego, Meru- 
nowicza, Roszkowskiego i wielu innych. Z pi­
sarzy zamiejscowych najwymowniej zamanifesto­
wała swój udział Warszawa, choć z niemałem 
zdziwień em przechodzi nam skonstatować nie­
obecność: Sienkiewicza, Morzkowskiej itd. Kra­
ków i P jzuań  nadesłały bardzo niewiele. Na 
część ilustracyjną, przedstawiającą się nadspo­
dziewanie dobrze, jak ns środki jakiemi na 
miejscu wydawcy rozporządzać mogli, składają 
l ię: Kossak, Eljasz, Czechowicz, Kraszewski, 
iSozański, Harasimowicz, Grabiński, Mucharski, 
Krzesz, Zawiejski, Kryciński, Stefanowicz, Tepa, 
tudzież nader udałe hfcljotypie E. Trzemeskiego.

Szlachetny cel i bogaia treść wydawnictwa 
w połącsenm z nader przystępną ceną powinne 
być rękojmią jego powodzenia. Ze względu je­
dnak na porę obecną, w której miasto powoli 
zaczyna się wyludniać, radzimy komitetowi wy­
dawniczemu, by w agitacji w celu rozpowszech­
nienia książki baczna zwrócił uwagę na zdrojo­
wiska nasze, gdzie tegoroczny sezon tak świetnie 
się zapowiada.

Co do nas popierając z całej duszy wydaw­
nictwo dla Stryja tak ze względu na cel humani­
tarny, na jaki przeznaczono dochód z takowego, 
jak i ze względu na istotna jego wartość, musi­
my z przyjemnością skonstatować fakt, że Koło 
literackie tutejsze dając inicjatywę do tegoż wy­
dawnictwa, spełniło tem nietylko akt miłosierdzia, 
lecz dowodnie okazało rację swej egzystencji we 
Lwowie.

We Lwowie d. 24. Czerwca 1886.
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KRONIKA.
Luótc dma 25. czerwca.

Wiadomości osobiste. P rezyden t Izby  depu- 
tow&n/oh d r. S m o l k a  przybył dziś z W iednia do 
Lw owa i objął kierow nictw o departam en tu  gm in­
nego w W ydziałe k ra j. —  Do W iednia przybył 
z Rzym u au s trjack o -w ig ie rsk i attache yoielutw a 
przy S tolicy A poito lsk iej, hr. W i ś n i e w s k i .  —  
W edług wiadomości z B u d a -P e s z tu , baw iący tam  
książę  F r y d e r y k  A u g u s t  S a s k i ,  ma w tych 
dniaoh zaręczyć L.ę z n a js ta rsz ą  córką arcyksiecia 
Józefa , M a r  j  ą D o r  o t ą .  —  P  N a u m o w i c z ,  
ja k  donosi Protom, baw i obecnie u z ięc ia  swojego 
w B iałej na Podlesiu. P o lic ja  w iedeńska w ystaw iła 
mu paszport tylko na miesiąc, pow iada pismo wspo­
m niane, gdy jed n ak  p. Naum. p rzezięb ił sie w dro­
dze z W iednia do B iałe j tak , że obaw ia sie p o s tra ­
dania słuchu, udał sie w iec do po lic ji w W iedniu 
z prośbą, by prolongow ała m t paszpo rt jeszcze 
na m iesiąc. — E dw ard  J e l l i n e z  i Jó z e f  S t o  1 b a , 
znani lite ra c i czescy, baw ią obecnie w K rakow ie.

Nekrologja. Edm unda B o j e r o w i c z ,  a r ty ­
s tk a  znana z debiutów  na ocenie te a tru  Nowego, 
■smarla w dniu onegdajszym  w W arszaw ie . Śm ierć 
zab ra ła  ją  w Kwiecie wieku, liczy ła  bowiem w szy s t­
kiego la t 20. — K siężna K aro lin a  C o 11 a  1 1  o 
dam a k rzy ża  gw iaździstego , wdowa po członku  
Izb y  panów ks. C ollalto , zm arła  d. 24. bm. w 70 
roku życia w swojej w illi pod H eiligunstad t. — 
H r. E ry k  S p a r r e ,  szw edzki guberna to r E lfsbor- 
glahnn znany w A ustro -W egrzech  z m iędzynaro­
dowego kuugicsu  rolniczego, k tó ry  w roku zeszłym  
obradow ał w B uda-Peszcie, k aw a le r aus tr. orderu 
żelaznej korony I .  k lasy , jeden z najdzieln iejszych 
sta ty stó w  i mówców w swojej o jczyźnie, zm arł 
tem i czasy w Sztokholm ie w podeszłym w i.ku , 
w sku tek  nader fa ta lnego  w ypadku. H ian c  wicie 
gdy jecha t ze sto licy  do swojego m ieszkania le ­
tn iego, konie spłoszyły się, w yw róciły powóz i 
ro zsza la łe  w lokły nieszczęsnego s ta rc a  ogromny 
kaw«J po szutrow anym  gościńcu. W  k ilk a  godzin 
po w ypadku ciężko pokaleczony i nieprzytom ny 
w yzionął ducha.

Kalendarz. S o b o t a  (26.): J a n a  i P aw ła  — 
R o im y u aw a. W&uhód słońca o godz. 4. min. 7, 
zachód o godz. 7. min. 58.

Dla weteranów z roKu I83i złożył w n a­
szej A dm in is trac ji p. Ezechiel B e rtiw ic z y  kw otę 
15 z łr.

Ucieczka adwokata. C zytelnikom  naszym w ia­
domo, że przeciw  adw okatow i tutejszem u dr. J a c ­
kow skiem u wdrożone zostało śledztw o k arn e  w k ie- 
runkn zbrodni sprzen iew ierzen ia. W e środę p rzy ­
był do m ieszkania dr. J  woźny sądowy, w celu 
doręczenia tem uż ak tu  o skarżen ia  i w ezw ania do 
sędziego śledczego, lecz nie za s ia ł go w domu. 
Domownicy oznajm ili woźnemu, że dr. J .  wyje­
chał do Sam bora. Bównocześnie o trzym ała lwowska 
Izb a  adw okatów  pismo od d i. J . i  w ktOrem tenże 
donosi, że w yjeżdżając na czas dłnższy ze Lwowa, 
u stanaw ia substytutem  swoim adw okata dr. D zi- 
dowskiego. Sąd krajow y postanow ił ścigać a r. J a c ­
kowskiego lis tem  gończym.

Zdaje się, że powodem ucieczki dr. J .  była 
piątkow a, w sku tek  reku rsu  P ro k u ra to rji państw a 
pow zięta uchw ała lw ow skiego wyższego Sądu k ra ­
jow ego, k tó rą  postanowiono uw ięzienie dr. Ja ck o w ­
skiego na czas rozpraw y. S ędzia śledczy zaw ezw ał 
więc w celu w ykonania te j uchw ały p. J .  do Sądu 
i skonstatow ał jego ucieczkę.

Gmachy POCZTOWA C esarz  sankcjonow ał u s ta ­
wę ■ d n i . 1 0 . czerw ca 1886, do tyczącą budowy 
gmaohów pocztowych w K rakow ie, Lwowie, C zer- 
nlow cach, Tryescie, Bożen, T ryeneie i Roveredo. 
Na gm ach pocztow y we Lwowie przeznaczoną zo­
s ta ła  kw ota 480.000 złr., w K rakow ie 300. OuO 
z łr . ,  i w Czerniow cach 150.000 z łr.

Dar. C esarz m iziellł z pryw atnej swej sz k a­
tu ły  gm inie K asince m ałej, w powiecie lim anow ­
skim  , na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 
1 0 0  z łr .

Juoileusz dra Bogusława Longchamps odbę­
dzie się w niedzielę. W  południe przezacny ju b ila t 
będzie przyjm o wać deputację rozm aitych kół oby­
w atelskich . W ieczorem  sas odbędzie się na cześć 
jego  w K asynie miejskiem  u cz ta  sliładkow a.

N a onegdajszem  Łajnem posiedzeniu Rady 
m iejskiej uchwalono drowi Longcham psowi z oka­
zji bO-letuiegu jub ileuszu  jego  1. w yrazić uznanie 
R eprezen tacji m iejskiej za 34-lem ią służbę pełną 
poświęceń ; 2 . w ypłacić 1 0 0 0  zł. ty tułem  remune- 
r a o j i ; 3. gdyby zechciał podać się na em eryturę,
przyznać mu ca łą pensję ze w szyibkiem i dotych- 
czaspwem i em oluuicat »«ni.

W kanuelarjl parafialnej 00. Bernardynów 
we Lwowie m ożna nabyw ać po cenie 10 c t. ju b i­
leuszow ych książeczek , ułożonych przez ks. N o r­
b e rta  G olishow skiego, u zakonu 0 0 .  B ernardynów , 
na tegoroczny nadzw yczajny jub ileusz , ogłoszony 
przez O jca św. Leona X II I .,  na cały św iat. Czy­
sty  dochód z rozsprzedaży j e s t  przeznaczony na 
odnowienie o łta rz a  św. J ę d rz e ja  w tu te jszym  ko­
ściele 0 0 .  Bernardynów .

Mianowania. R ada szkolna k ra jow a zam iano­
w ała  rzeczyw istego nauczyciela szkoły etatow ej 
im ienia św. M arji M agdaleny Jó z efa  F ió rk iew icza, 
nauczycielem  te jże  samej szkoły z wyższym w y­
miarem p łacy ; nauczyciela młodszeg* W ładysław a 
K r ksuckiego rzeczyw istym  nauczycielem  e-skuty e- 
ta tow ej św. M arji M agdaleny we Lwowie i p row i­
zorycznego nauczyciela M ariana N owosielskiego 
w B iskow icach rzeczyw istym  nauczycielem  k iern- 
jącym  szkoły e ta tow ej dwuklasowej w B iskow i­
cach.

Sprawy szpitalna. W niesioną przez w ydział 
lekarsk i U niw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  petycję o 
u tw orzenie oddziału okulistycznego w szp ita lu  św. 
Ł azarza , odstąpił Sejm W ydziałow i krajow em u do 
zbadania l ew entnalnego przedłożenia odpowie 
dnieli wniosków na najb liższe i sesji. Po zasiągnię- 
cin opinii kom itetu adm inistracyjnego sz p ita la  św. 
Ł azarza ,postanow ił W ydział k rajow y przedłożyć 
Sejmowi wniosek na u tw orzenie oddziału okulisty­
cznego o 2 0 — 24 łóżkach. O ddział ten um ieszczo­
nym być ma w su te renach  paw ilonu, przeznaczo­
nego d la  kobiet po przeprow adzeniu  niezbędnych 
adap tacy j, k tórych  plan  i kosztorys sporządzi bu ­
downiczy K aro l Zarem ba. W  prelim inarz  budżetu 
szp ita la  Aw. Ł a z a rz a  na rok 18H7 w staw ioną vCż 
będzie odpow iednia kw ota  na płace pi yn.aijnsza, 
sokundarjusza i 2  posługaczy tego oddziału .

Zap sy. Z m arły w A ndrychow ie Jó z e f  Koś- 
vitzky ustanow ił następujące trz y  za p isy : 1 )
pis jednej obligacji indem nizacyjnej w nom inalnej 
w artości 1 . 0 0 0  z łr. m. k. na fundację celem ob­
dzielenia najgodniejszego ślepego w zak ład zie  
ślepych w K rak o w ie ; 2 ) zapis dwóch obligacyj
inuem n.zacyjnych nominalnej w artości 2 . 0 0 0  złr. 
m. k. na fundację dla zaopatrzen ia  najgodn iejsze­
go, e y e h d iz ic e g o  z zakładu sie ró t pod wezwaniem 
św , Józefa  w K ra k o w ie ; 3 ) zapis jednej obligacji 
ua 1.000 itr. ffl. k. H  fuidaoją dla poprawionych

zbrodniarzy . P ro k u ra to r ja  S karbu  poczyniła już 
potrzebne krok i, celem zrealizow ania fundacyjnych 
kapitałów , k tó ry jh  za rząd  obejmuje W ydzia ł k ra ­
jow y.

List gończy za Kraszewskim w ydał naczelny 
p roku ra to r Rzeszy niem ieckiej Tessendorif. C zy ta ­
my w n im : „Po upływ ie przyznanego mu urlopu
zaw ezwany zosta ł skazany  ponownie, stósownie do 
przyjętych przez niego zobowiązań, aby rozpoczął 
odsiadywać dalszą karę . W ezw aniu tem u a to li za ­
dość nie uczynił — przeciw nie, usunął się od po­
nownego odsiadyw ania zaw yrokow anej kary . U pra­
sza się o p rzy trzym anie K raszew skiego i o odsta- 
staw ienie go do kom endantury fortecy m agde­
b u rsk ie j" .

Oszustwo loteryjne. N ie dość że zw łaszcza 
niższe w arstw y naozego społeczeństwa, opanowane 
żądzą w ątpliw ej w ygranej, ciężko zapracow any 
grosz sk łada ją  na o łta rzu  Molocha, zwanego l ic z ­
bową lo te r ją ,  nadto jeszcze , ja k  się obecnie wy­
kryło , n iektórzy  holektanoi dopnszczają sie w yra­
finowanych oszusiw  na szKoaę biedaków. Oto, co 
doniesiono enegdaj tu te jsze j po’ic ji: N iejak i H ersz  
B urger golarz, doniósł, że B ernhard  M unzer p isarz  
w ko lek tu rze 1. 65, (plac GołuchowsKich), oszusuje 
na w ielką okalę g rających. N iegodziw a m anipucja 
odbywa się w sposób n astępu jący : K ażdy s ta w ia ­
jący  u niego zapow iada, ile daje na ambo a ile  
na terno. P isa i z jednak  wiedząc, że trafienie amba 
je s t  praw dopodoD niejsze, za p u u je  zw ykle więcej 
na ambo, a mniej na terno.

Zgłaszającem u się w razie w ygranej, wypłaca 
jedno ambo, resz tę  zaś sobie zabiera. Gdyby j e ­
dnak komuś udału się w ygrać terno , to w takim  
raz ie  ko lek tu ra  w ypłaca m niejszą w ygranę, tlnm a- 
cząc się pomyłką 1 n iew yraźnein podaniem g ra ją ­
cego, ile s ta w ia ł na ambo a  ile na terno.

W  ten  sposób postąpił M unzer z Burgerem, 
k tó ry  s taw ił na 5 k a rtk a ch  po 20 one., zapow ia­
dając w y raźn ie , że wszędzie tta w ia  5 cul. na 
ambo, a  15 cnt. na terno. Mlinzer natom iast w pi­
sa ł do protokołu 15 cnt. na ambo, a 5 cnt. na 
terno. .

Że uczynił to rozm yślnie, udow adnia ta  oko­
liczność, iż  gdy B urger w ygrał ambo, k o lek tan t 
stanow czo przeczył, jakoby  B iiige r w ygrał 3 amba 
po 5 cnt. Gdy zaś B iirger zgłosił się onegdaj o 
w ypłatę w ygianych , M unzer przekonaw szy się w 
protokole, że w ygrane 3 a m ta ,  a na k a rtc e  nie 
było to uw idocznione, w yrw ał w łaścicielow i z rąk  
k a r tk ę  i w ypłacił mn czem prędzej jedno ambo. 
~W sku tek  tego doniesienia wysłano ajentów  poli- 
cyjnych , k tórzy  zab ra li p ro tokół M iinzera, a po 
skonstatow aniu  praw dziw ości sk a rg i B urgera , n ie ­
sumiennego p isa rza  nwięziono niezwłocznie.

Ukarana ciekawość. Sprinze W i e . ,  żonie 
szynkarza , k tó ra  w ybrała się wczoraj rano Jo 
m iasta  ceiem przypa trzen ia  się procesji, skradziono 
podczas nakłokn publiczności pngilares z kw otą 
1 0 0  z łr.

Gło i wołającego na puszczy! Od czasn do 
czasu  podnosimy w ażniejsze 1 bardziej rażące n a d ­
użycia, popełniane przez w łaścicieli domów przy  
budowlach, n iestety  jednak  urząd budow niczy 
je s t  głuchym na w szelkie n a js ła szu ie j3ze n a ­
sze uw agi, a z jak ich  powodów... nie wiemy. D w 3  

razy  juz zw racaliśm y uw agę urzędn budow nicze­
go na rekunstrukcję  walącego się podm urow ania 
dachowego na kam ienicy przy ulicy Jag iellońsk ie j 
I 16, nic to jednak  nie pomogło, a w łaściciel p. 
Goldberg, zachęcony bezradnością, a może w zglę­
dnością urzędników  miejskich, rozpuczął dziś pe- 
dohmą m anipulację w drugiej sw ojej kam ienicy przy 
te j samej ulicy pod 1. 18. R zeczyw iście dziw ić 
się należy, że ż a d m  z panów radnych, a je t r  ich 
przecie około 1 0 0  nie podniesie tej spraw y na po­
siedzeniu R ady i nie zażąda od pana prezydenta, 
aby ten  w rzecz w glądnął i nie poz wolił p rze­
m ieniać dw upiętrow ych kam ieulc, stojących ua
pierw -zorzędnej ulicy, aa form alne budy.

Demoralizacja w szkole ludowej. W cz w art­
kowym num erze Dziennika donieśliśm y o detoo- 
rallzacyjnyc.li- czyuach w szkole indowej im. P i r a ­
nie wiozą, k tórych się dopuszczał p rak ty k an t nau­
czycielski A leksander W ., a  nie ja k  w skutek
pomyłki d rukarsk ie j wy3 zło p. D. Wiadomość tę
musimy o ty le uzupełnić, że pana W . uwięziono. 
Czyny popełniane p rzez  nwięzionego podpadają 
pod § 128 u. k.

Skradzioną w Nowym Sączu papiery  jedno­
litego dlngn państw  ■. N r. 321796, 374069, 378741 
i 378742 po 10() zł.

Wykaz inspekcji Dyrekoji policji z 24. czerw ca. 
Skradziono 3 pary butów, 2 le tn ie  g a rn itu ry , kor­
nika drew nianego na biegunach, 4  łyżk i z chińs. 
srebra, czarne rzeźbione ram y w art. 50 zł., srbr. 
goudolę na czarnym  postnm encie z nap. „W enecja* 
w art. 30 franków . — Zgubiono srebrny zegarek  
w art. 16 zł., kw otę 99 zł. 70 ct., Kwit kolei K .L . 
na 100 zł. i lis t adresowany do p. Feliksy  T okar­
skiej  z chusteczką, to rebkę z kw otą 1 2  zł. 1 2  Ct, 
i ko łnierzyk koronkowy. — Znaleziono zasł. k a r t.
1. 7654, in d e k ’ akadem ika p. F ranc . K rokow skie­
go  i książ. ro b .  I s tw a n a  Stockbuuera z workiem 
z rzeczam i. — Zakw. kosz z czereszniam i i wa- 
zonek z rozetką, s reb .n ą  bransoletę i nożyczki do 
papieru

Kraków 23, czerw ca. K ron ika skandaliczna 
m iasta  K rakow a zapisać mnsi na swych k artach  
świeżo nkończony proces karny , wytoczony braciom 
W ojczynskim , oskarżonym o zbrodnię oszustw a, 
k rzyw oprzysięstw a i lekkomyślnego bankructw a. 
R ozpraw a siedmiodniowa przed Sądem p rzysię­
głych zakończyła się zasądzeniem  młodszego b ra ta  
S tan is ław a, w łaściciela nandlu bław atnego, na 
k a rę  15-m iesięcznego zw ykłego w ięzienia, albo­
wiem sędziow ie przysięg li s tw ie rdz ili w inę pod- 
sądnego co do sfingowania weksln na rzecz b ra ta , 
celem poszkodowania innych w ierzycieli, jako też 
co do w yłudzania tow aru  mimo zgto„zonej niewy 
płacalności. P roces o krzyw oprzysięstw o przeciw  
starszem u b ra tu  W ładysław ow i, inżynierow i i 
w łaścicielow i k ilku  realności, wniesionym będzie 
w jesiennej kadencji, zw łaszcza, że rana , ja k ą  
sobie zadał oski.rzi.ny w zu machu samobójczym, 
nie grozi ciężką chorobą. Cała ta  nieszczęsna 
spraw a budzi w mieście ua-izeoi żal i współczucie 
ze w zględu ua stanowisko, in teligencję i stosu nk. 
rodzinne oskarżonych.

Knkuw 24. czerw ca. (Procesja Bożego Ciała 
T . , . Zborowski. — Konfiskata N. Reformy). 
■zis ejsza procesja Bożego C iała nie udała się.

czas czy tan ia ew angelii przy pierwszym o łta ­
rzu , spadł deszcz tak  gw ałtowny, iż chorągwie i 
feretrony  schronić się musiały pod Snklei nice, a 
ks. biskup z duchowieństwśm ud t  się do kościoła 
P an n y  M arji, gdzie nastąpiło  dokończenie procesji. 
T akże 1 wojsko, stojące na Rynku, w czasie blo- 
gosław jeństw a, p rzez b iskupa udzielanego, zniknęło 
szybkim  krokiem  z widowni.

Nowo mianowany prezydent Sądn wyższego, 
p. Zborowski, o trzym ał przez dwa dni przeszło 
500 powiutnowań listownych i telegi aficzuych, a

dziś o godz. 1 2 . w południe przyjm ow ał grem jum  
tu te jszych  adw okatów  ł  prezesem  dr. W aw rzyń­
cem Styczniem  na czele niemniej Iz b ę  no tarja lną . 
P ierw szych zgrom adziło  się 26. N a g ra tu lac je  pp. 
mecenasów odpow iedział p. prezydent p rzyrzecze­
niem s ta ra n ia  się o podniesienie znaczenia sądo­
w nictw a, i o o rganizację Sądn wyższego, tak , aby 
w szystk ie spraw y w eałuf możności natychm iast i 
bez tak  zw anych „sżyberów" za ła tw iane były me 
ry to iyczn ie . N adm ienił równibż o szczupłych s i­
łach  Łjdziowskicn na powiatach i że niezbęanem 
je s t  zw iększenie pcrsoauln sędziowskiego w S ą­
dach obwodowych i powiatowych.

D epntacja adw okatów  upuściła salę audjen- 
cjonalną w tern przekonaniu, iż z powodn spodzie­
wanego przyspieszenia w szystk ich  spraw  i dla 
nich, jak o  zastępców  k lienteli, na powolność pro 
cesów narzekającej, zabłyśnie przyszłość szczę­
śliw sza.

Jak o  następców  p. Zborowskiego w prezyden­
tu rze  Sądu krajow ego w K rakow ie w ym ieniają 
p rezyden ta P ogliesa, radcę dworu T rybunału  ad ­
m inistracyjnego i byłego sędziego bar. d ra  A dam a 
Budwióskicgo, radcę Sądu wyższego p. Jasińsk iego  
w reszcie znanego w św iecie naukowym praw ni 
czym pana radcę Sądn wyższego Józefa  "Wawel 
Louise go.

D zisiejszy  num er Nowej Reformy z powodu 
a rty k u łu  wstępnego „N asza w szechnica", u legł 
konfiskacie.

Konjarno 2 2 . czerw ca. M iasteczko nasze było 
w dniu dzisiejszym  widownią niezwykłego ożywię- 
n ia i ag itac ji z powodn wyboru zw ierzchności 
gm innej. Do w alki stanęły  dw a stronn ic tw a. N a­
rodowo-polskie przez luiejscową in te ligencję r e p re ­
zentow ane, postaw iło kandydaturę tu te jszego  poczt- 
m istrza  p. A ntoniego K ow arżyka n a  burm istrza, 
a M ichała Pruchnickiego Rusina, na zastępcę. D ru ­
gie, pod chorągw ią p, W łodzim ierza Łnszpińskiego 
ck. n o ta rju sza , silnie zorganizow ane a przeciw  
w szystkiem u co po lsk ie , wrogo nsposobione — 
chciało mieć burm istrzem  M ichała K o s a ,  przed- 

I m ieszczanina, nie m ającego kn tem u żadnej kw a­
lifikacji.

P rzy  pomocy żydów, a zw łaszcza tu te jszych  
krezusów  W euhslbrtw , p rzeprow adził p. Łuszpiński 
wybór swego kandydata , mimo wszelkich, najdale j 
naw et idących koneesyj ze strony p o lsk ie j, k tóra, 
chcąc mieć człow ieka św iatlejszęgo na czele gminy, 
ofiarowała bur mi serze we two cnoćby i samemu pann 
Łnszpińskiem u.

W śród klęski doznanej tym ra z e m , pociesza 
przynajm niej to , iż  p. Ł nszpińrki zwycięstwo swoje 
sam nazw ał Pyrrhusow em .

Blltzacz 2 2 . czerw ca. Na rzecz szp ita lik a  dla 
ubogich chorych pod wezwaniem  Matki Boskiej 
Częstochow skiej w Buczaczu złożyli w czasie od 
1. s tyczn ia  1885 do 1. czerw ca 1886 r . : K aro l
Menzcl 110 zł., dr. Em il Byk 50, hr. Potoccy w 
B uczaczu 10, dr. Ignacy K am iński 5, \V itwicki 
z K oniuszek 5, za pośrednictwem  sta rsz . radcy 
P insa  Tw ardowskiego za poezje ks. Sawy : radca 
dworn E dw ard  Sommer 12, ks. Ckełmecki 5, kś. 
Jaszow ski, ks. K ruszelnicki, ks. P iórko, br. K anne, 
hr. Tyszkiew icz, Tyszkowski, Orłowski, G łady- 
szowski, K otykiew icz, Smoleński, Romanowa bar. 
G ostkow sha i Sommer po 2 , radca D. Tchorzew ­
ski 3, W . K onaszew iiz  za k siążk i 1 1 , S. W innic­
ka, F . B urysiekiew icz i P . A ndennann  po 5 zł.,
H . M arcinkiewicz, P  Jan iszew sk i, W . C ętar, Cie- 
ślikowski, K . L  wieki, dr. W . Machnowski, A. Cy­
w iński, J ,  K otkow ski, J .  M otrycz, M K alicka , ks. 
G. Berezow ski, A  R nsżrzyński, M. K ronenberg, 
Ni Lorsch, dr. L  Machek po 2 zł., Liebe, Rt. 
Święcicka, K . W iczynska, Ihnatow lcz, K . M rocz­
kow ska po 1 zł., R . Ja k liń sk . A. Myjak, F. Irzyk , 
F . D zieU ki, S. SndyKn, J .  K opczyński, J .  J a sk ó ł­
ka, .T. O rzyw a, J .  E ruk ierek  i K. P opiel po 50 ct. 
Częściowy zw rot kasztów  leczenia 13 zł. 20 cŁ 
P rocen ta  pobrane 515 zi. 25 ct.

Gr. O skar Potocki darow ał 6  sągów drzew a 
opałowego, a p. B altaza r K ozłek 5 korcy kartofli.

Łaskaw ym  dawcom szczere „Bóg zapłać !“
Dp. E dw ard  Krzyżanowski, 

kierow nik  i ordynarjnsz..
Tarnopol 2 1 . czerw ca. W czoraj wreszcie od­

był się przy sprzyjającej pogodzie festyn w tu ­
tejszym  nowym ugrodzie miejskim na rzecz 
„O chronki dla dzieci." J u ż  zeszłej niedzieli byt 
zapow iedziany, a naw et zebrała  się aość liczna 
publicznuść, jednak  deszcz nlewny w net położył 
koniec zabawie. To też  wczoraj publiczność korzy­
sta jąc  z pogody zaleg ła tłnm nie ogród i dzięki 
staran iom  kom itetu, -festyn pod każdym  względem 
wypadł św intnie. K om itet nie szczędził trndów  i 
p o s ta ra ł się o w szelkie możliwe zabawy, ta k  dla 
dzieci ja k  i dorosłych, tu też  należy mn się szczere 
nznanie, zw łaszcza że cel, n a  k tóry  nzbierane w 
ten  sposób pieniądze służyć mają, je s t  tak  wzniosły 
i szlachetny. Uproszone panie sprzedaw ały  losy,
co równibż przyczyniło się do pow iększenia do- 
chodn, a dochód ten  w obec ta k  niskiej ceny 
wstępu ( 1 0  ct. od osoby), zaw sze przestaw ia  po­
kaźną sumkę k ilknset z łr. Zabawę zakończyły

bardzo ndałe ognie sz tnezne, poczem pochód z
lam pionam i i z m uzyką na czele wrócił o godz. 
1 0 * |4 w ieczór do m iasta.

Pudwołoczyska 23. czerw ca. Pasażerow ie 
w czorajszego pociągu pospiesznego, jadącego do 
Odesy, uszli szczęśliw ie s trasznej katastrofie.
Między Serbinowcam i a Żm erynką pokładli zło­
czyńcy, prawdopodobne w celu w ykolejenia pociągu 
i obrabow ania pasażerów, stosy progów na torze 
żelaznym , m aszynista spostrzegłszy  w oddaleniu 
zaledw ie 40 metrów' grożące niebezpieczeństwo, 
dokonał cudu pow strzym aw szy z ca łą  szybkością 
pędzący pociąg. Na miejscu schwytano 4 oprysz- 
k ó w ; przyaresztow ano też jednego konduktora, 
na którego są poszlaki, iż mógł być w zmowie ze 
złoczyńcami. P rzypuszczają, że k ilko  w spółw in­
nych dopiero śledztwo w ykryje.

Zabłotów 2 0 . ó ierw ca. Ód kilku  dni n ik t nie 
może przejść przez Zabłotów, aby się nie n a raz ić  
na — zastrze len ie Ja k iś  n rlopnik  'w wojskowem 
ubraniu chodzi z dubeltów ką w asystencji poli­
c jan ta  gm innego i „ irze la  do W szystkich psów, 
k tó re  się ty lko wychylą z domu na nlicę.

Obecnie je s t  m isja w Zabłotow ie 1 mnóstwo 
Indu napływ a z okolić, » między tłumami co chw i­
la  rozlega się s trza ł 1 nkomleńie psa postrzelonego 
lecz nie zabitego. Starostw o w Ś niatyn ie wydało 
rozkaz w ystrze len ia  psów wałęsających się bez 
pana, a burm istrz , Czyli wójt, M ajufko R nth, każe 
s trze lać  w szystkie piy bez litości i bez końoa. 
M ieszkańcy ZabłotoWa są w istnem  oblężeniu i 
nie' wiedzą, kiedy się ten  przykry  s tan  skończy.

Korupcja a w łatlze rjiM uńskie. P od tym  ty ­
tułem  zam ieszcza czerń. Oazeta Polska następu­
jące  doniesienie z R ra jo W ej: Pew na dziew czyna 
ze S latiny  sp rze d an i zosta ła  za 1 0 0  franków  do 
domu nibrządu w K ra jow ej. N ieszczęśliw a dopiero 
na miejscu przeznaczen ia  spostrzegła, y, ja k ie j 
znajduje się sy tuacji i um knęła uapow rót do domu 
rodrlców  w S U tln ie . D y rek to r policji w Rlatlnlc,

za  zgodą w yrodnych rodziców, k tó rzy  tw ierdz ili, 
że nib mogą złam ać k o n tr .k tn , polecił natychm iast 
pod eskortą  odstaw ić dziew czę do domu n ierządu 
w K rajow ej.

Pelegra. Z Botusz&n d onoszą : P e ieg ra  w R u ­
muni'! z n iedojrzałych anku rudz z r. 1884 odbija 
się na lndziach w r. 1886. Po wsiach, gdzie gm i­
na biedniejsza, a Indzie, oprócz m&m&łygi i kuku- 
rudzy, nie mieli innego pożyw ienia, choroba za­
czyna najsiln iej grasow ać. Człowiek, dotknięty  
pelegrą, zaczyna być opieszałym , następnie skóra 
na ciele czernieje i pęka, przyczem  chory cieip i 
na rodzaj obałam ucenia, a następnie na obłąkanie. 
S pecjalista  tych chorób opowiadał, że człowiek 
ta k i może żyć la t  k ilka , a naw et k ilkanaście , 
jednakże choroba je s t n ieuleczalną. P rócz zdrow e­
go pokarm n, nie ma innego lek ars tw a  na pelegrę. 
Rząd, w obec ogromnej liczby chorych 'w łościan , 
porozsyłał am bulanse do m iejsc odległych od po­
w ia tu  z lekarzam i i lekarstw am i.

Wydalani z Francji pretendenci do tronu. 
U staw ą francuską, w ydalającą z g ran ic  Rzeczypo­
spolitej pretendentów  do tronn , dotknięci są nastę- 
pnjący k tią ż ę -a : 1. Ludw ik F ilip  A lb ert hr. P a ­
r y ż a ,  urodzony 1838 r., syn księcia  F erdynanda 
O rlbańskiego i księżniczki H eleny M ehlenbursko- 
Schw eryńskiej, k tóry  jn ż  w rokn 1848 jako  ch ło­
piec 10-letni w raz ż królem Lndw ikiein F ilipem  
m usiai był pójść na w ygnanie, z którego powrócił 
dopiero w rokn 1871. 2. Ludw ik F ilip  R obert
k»iąż7  O rleański, na jsta rszy  syn hr. P a ry ża  i A m a- 
lj i  ks. M ontpensier, urodzony w A nglji 1865 r  
3. książę Napoleon Jó z ef K aro l P aw eł B onaparte , 
syn kró la W cstfalji, H ieronim a B onapartego i ks. 
K atarzyny  W urttem bersk iej, nrodz. 1822 r ., p rzy ­
był do F ran c ji dopiero w r . 1 8 4 8 , a po r . 1870 
m usiał k ra j opuścić i w rócił dopiero za czasów 
prezydentury  Mac-Mahona, a w ybrany do Izby  de­
putow anych z K orsyki (1876 i.) p rzyłączył się do 
lewicy, k tó ra  w ydała m anifest przeciw ko m onar- 
chist-ycznym usiłowaniom restauracy jnym . W roku 
1873 „taw al przed Sąaem z powodu ostrej k ry ty k i 
rządów  republikańskich. Proces został jednak  za ­
niechany i książę odzyskał chwilowo utraconą wol­
ność. 4. K s. Napoleon W ik to . H ieronim FryderyK  
B onaparte , najstarszy  syn księcia Napuieona i K io- 
ty ldy Sabaudzkiej , ur. w r. 1362, k tó iy  wręoz 
przeciw ną obrał drogę niż jego ojciec, nie w ystę­
pujący* nigdy otw arcie jako  p re te n d en t, i ogłosił 
się p„ śm ieri i cesarzew icza N apoleoaa spadkobiercą 
tronn francuskiego. Ten k iok  księcia W ik to ra  po­
ciągnął za sobą zupbłne zerw anie z ojcem.

Wielki poiar zzalał dn ia 2 1 . bm. w Bostonie. 
W arstn ty  tam tejszego tram w aju  stanęły  z niewy­
tłum aczonych dotychczas przyczyn w jednej chwili 
w płom ieniach, k tóre rozszerzyły  się w okół z 
taką gw ałtownością, że znajdujący się w nich ro ­
botnicy nie zdołali ratow ać się ncieczKą. D w una­
stu  z nich zginęło w zgliszczach skutkiem  udu­
szenia od dymn i żaru , znacznie zaś w iększa re ­
sz ta, chcąc njść zag ładzie  przez okna piątrow ego 
budynku, częścią zn a laz ła  śmierć na brnku u licz ­
nym, częścią poniosła śm iertelne po tłnezenia .

Korespondencja Redakcji. Wny „jku w Pra­
dze : Prosim y nsilnie o dwie rz e c z y : s z e r s z e
pismo i i n n y papier.

Ruch Stowarzyszeń.
Waine zgromadzenie k a t. S tow arzyszenia rę ­

kodzielników  „S kała" odbędzie się d. 27. bm. o 
godzinie 5. po polndniu

Stowarzyszenie Gustawa Adolfa. W Kołomyi 
udbyło się w czoraj walne zgrom adzenie gąlioyj-. 
skich i bukow ińskich człouków S tow arzyszenia 
G nstaw a A dolfa. J e s t  to  S tow arzyszenie p ro te­
stanckie, z główną siedzibą w L ipsku, m ające na 
celn wspomaganie m oralne tych członków Kościoła 
ew angielickiego, k tórzy  nie posiadają jaku  rozpró­
szeni kościoła, ani duchownych, i którym  grozi 
odpadnięcie od protestauuyzm n. Zgrom adzenie było 
liczne.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 23. czerwca. Przewodniczący prezy­

dent miasta p. D ą b r o w s k i  zawiadamia, ie 
wyfłał telegram gratulacyjny do ks. biskupa 
Krasińskiego z powodu 50-letniemu jubileuszu 
kaplańi-twa, ora/. z»prnsił pp. radnych na popu 
w szkole przemysłowo handlowej, który się od­
będzie we wtorek.

R. p. L e w i c k i  otrzymał urlop sied nioty- 
goduiowy.

R. prof. Z a c h a r j e w i c z  interpeluje p. 
prezydenta w sprawie założyć się mającej szkoły 
przemysłowej, która to sprawa poruszoną została 
przed rokiem.

P. p r e z y d e n t  przyrzeka dać wyjaśnienie 
na następnem posiedzeniu.

Tu zabiera głos dr. Z u c k e r . Słyszał on od 
pewnego dygnitarza krajowego, który miał spo­
sobność kouferować w tej sprawie z m.nistrem 
oświaty, że Rząd a raczej minister dziwi się 
ogromnie, iż sprawa nie postępuje mimo ustępstw 
ze strm y Rządu, który przyrzekł dawać 40.000 zł. 
rocznie. Gmina naraża się na cofnięcie tego 
przyrzeczenia. Jak wiadomo oświadczyła gmina 
gotowość poświęcenia rocznie tych 8000 zł., 
które teraz na taką szkołę wydaje i nadal na 
amortyzację wybudować się mającego gmrchu 
Otóż p. Zuc-ker dowiedziawszy śię, że gal. Kasa 
oszczędności nosi się z myślą wybudowania z 
funduszu pamiątkowego gmachu na Muzeuui i 
. zkołę przemysłową, prosi p. prezydenta, żeby 
ze swej strony myśl tę potarł.

Na prośbę p. Pankowskiego (spraw. r. p. 
L e w i c k i )  dzierżawcy folwarku Mąlechowskiego, 
uchwalono rozdzielić mu na raty ppłatę zaległo­
ści czynszu w kwocie około 2000  zł.

Uchwalono wydelegować geometrę miej­
skiego p. Chowańca do rewizji granic posiadło­
ści w obrębie miasta Lwowa i wyasygnowano 
na ten cel 200  zł.

Do komisji losowania premij z fundacji 
WiHc.ente.go Łodzią Ponińękiego wybrano r. pana 
Głodzińskiego.

N astąp iła  sprawa wyboru 12 członków do 
Rady nadzorczej m. Muzeum przemysłowego na 
perjoil 3 letni. Przed aktem wyboru wywiązała 
się dyskusja, rozstrząsająca w sposób drażliwy 
znaną już zresztą działalność dawnego Zarządu i 
wiceprezesa Muzeum. Szczegółów dyskusji tej 
|epiei może nie podawać.

Do Rady nadzorczy na przyszłość wybrani 
zostali: Bodyński, Ciesielski, Ciuchciński, Gołąb, 
hr. Lanckoroński, Zima, Swisterski, Momocki, 
GeCritz, Michalski, WAlichiewicz.

Uchwalono założenie wodociągu na Wulce i 
przeznaczono na ten cel oprócz uchwalonych na 
wodociągi 5000 i uchwalonych na hydranty 
2400, jeszcze 900 > zł. Przytem uchwalono ś. no- 
wuj studni na Zońjów ee, która wydaje wielki 
nadmisr dobkon&łej wody, zaopatrzyć kilka dal­

szych studni na Siryjskiem. RefcrowJ r. p. 
Go ł ą b .

Na podanie r. p. Emila Brajera uchwalono 
już teraz po utworzeniu połączenia ulicy Braje- 
row skiej z ulicą Mickiewicza, przyjąć utrzymanie 
i oświetlenie ulicy Brajsrowskiej na koszt miasta 
i rozłożyć na raty naleiytość za kanał.

Daloj dokonano kolaui&cji budowy strażni­
cy pompierów w dzielnicy drugiej. Strażnica ko­
szt wała 5.888 złr., czyli o 100 złr. mniej, jak 
preliminowano. Obie powyższe sprawy referował 
r. p. Go ł ą b .

W końcu referował r. p. prof. G r y z i e c k i  
sprawę kolei Lwów -Bełżec. Reprczent&nei miasta 
przy ostatniej konferencji i  zastępcami kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej, mieli głównie na oku, 
ażeby kolej przechodziła przoz wieś Brzuchowioe 
należącą do miasta, przez co umożliwiłoby się 
założenie tam stacji klimatycznej. Pierwotną 
trasa ustanawiała dworzac of 2400 metrów od 
wsi, miejskie zaś Biuio budownicze wypracowało 
projekt, według atórego dworzec tylko o 1000 
metr. miał być oddalony. Wreszcie zgodzono się 
n& trasę pośrednią, według której Towarzystwo 
wybudować ma dworzec na gruntach miejskich 
oddalony od wsi o 16u0 metrów i zaopatrzyć go 
w werandę 50 metrów długą na którą materjału 
dostarczy miasto. Rada zatwierdziła ten układ i 
uchwaliła polecii Magistratowi, żeby w jak naj­
krótszym czasie przedłożył projekt i kosztoryi. 
stacji klimatycznej w BrzucliowicacL.

Na wniosea r. p. prof. Z a c h a r j e w i c z a  
uchwalono podziękowanie dla p. prezydenta i 
zastępców gminy, którzy tak gorliwie tą sprawą 
się zajęli

GospodarsTwo, przemysł i handel.
,,Axienda‘* angtro-fraucngkie Tow arzy­

stwo zabezpieczenia rent 1 kap ita łów  na  
iycie  ludzkie we W iedniu. Na dnin 12. czerwca 
b. r. odbyło się IV. zwyczaj ue walne Zgromadzenie tegoż 
Towarzystwa pod pizewodnictwem prezydenta h«ęcia 
Konstantego Czartoryskiego.

Sprawozdanie rachunków pi^edłożone w imienin Rady 
zawiadowczej przez dyrektora dr. Jamesa KLuga wyka- 
znje, że interes w rckn 1885 o wi.de więcej się rozwinął. 
W tymże roki. przydane wnioski wynosiły złr. 6,987.515 
z czego zrealizowano złr. 0,234.077. Odnośnie do wzmiar- 
ki z zeszłego rokn, zastanowiono w roku 1885 w zupeł­
ności asocjacje z koutrasekuracjami i ograniczono czyn­
ność Towarzystwa w tym dziale jedynie u . zwijaniu da­
wnego stanu tychże Tom więcej podniósł się u to dział 
„ua wypadek śmierci" i „i a wypadek d o ż y c ia z re a liz o ­
wane bowiem w rosn lis85 w tym dziale nbezpieczenia 
wynosiły złr. 5,018.786, a więc o 1,331.949 więoej niż w 
poprzednim roku.

Ogólny stan nLezpieczeń Towarzystwa wynosił 31. 
grudnia 1835 r. złr. 36,971.965, a sprawozdanie roczne z»- 
w ier. bardzo wyczerpująco statystyczne zestawienie cyfr 
i podział tychże, jak nie muiej rnch storna i stosunki 
śmiertelności, które w ubiegłym roku były dosyć po­
myślne.

Pobiane przez Towarzystwo premje wynosiły w rokn 
1885 złr. 793.251 14 cnt., a więc o *łr. 115.123 95 cnt. 
więcej mz w roku poprzednim; a ogólny pobó. wynosił 
złr. 4,847.214 38 cm. Pomimo, że wypłaty n * zawarte 
ubezpieczenia były bardzo znaczne, i razem z wypł aami 
asocjacyjnemi wynosiły złr. 1,337.184 43 cnt., to przecież 
rezerwa premij ua podniosła się do z łr.. 3,744.438 99 cnt., 
a więc o /.łr. 158.672 88 cnt. więcej niż w roku poprzed­
nim. W odchoazie z roku 1885 w całości ńgurnjąie 
wszelkie wydatki podniesienia interesu, zostały ca* 
łośoi cdpisańe.

Zysk za tok 1885 wynosi z<r. 120.d92 13 cnt. z czego 
proponuje Rada zawiadowcza po odciągnięciu statutem 
oDjętych odpisów rozdać 5°|0 dywidendę na kapitał akcyj­
ny, złr. 25.000 dopisać do specjalnej rezerwy a złr. 4.225 
98 out. przenieść u , nowy rachunek. Walne Zgromadze­
nie z zadowoleniem przyjęło wszelkie temuż poczynione 
wnioski, a w szczególności z tś ten 'fakt, że na nadzny- 
czajiem walnem Zgromadzeniu z dnia 11. kwietnia l>. r. 
przyjęty wniosek zamienienia kwitów interymalnych na 
pełno wpłacone akcje, został przez Rząd zutwierdzony, 
udzieliło Radzie' zawiadowczej tbsolutorjum i zezwoliło 
u -  wspi muianą propozyoję podział a czysteg zystu 
W skutek ostatniego postanowienia wynosi statutem 
objęty i nadzwyczajny fundusz rezerwowy Towarzystw, 
złr. 420.896 63 cnt. tak, że razem ż rezerwą premijną i - 
szkodową nie uwzględniając nawet gotówką pełno wpła­
conego kapitału akcyjnego dochodzi gwarancyjuy fundusz 
Towarzystwa do złr. 8,393.630 38 cnt.

„Azienaa“  aastio -traucankle  Tow arzy­
stwo od szkód e lem em ani ych < wypadków  
we Wiediiin. Na dniu 12. czerwca b. r  odbyło się 
III. zwyczajne walne Zgromadzenie tegoż Tewarzys wa 
poi przewodnictwem [prezydenta księcia Ealikma Po- 
nińskiego

Dyrektor Deuis Sienkiewicz przedłożył sprawozdanie 
z roku 1885, z czego się wykażuje, że pobor w premiach 
w dziale ogniowym wynosił złr. 2,491.205 10 out. — w 
dziale gre.duwym złr. 593.553 73 cńt. — w dziali trans­
portowym 407.994 61 cn t, razem więc złr. 3,492.753 44 
cnt., a łącznie z rezerwami z roku poprzedniego złr. 
4,573.363 62 cni.

W rozchodzie figurują na reasekui -cję, szkody, pro-' 
wizje i pomniejsze wydatki w dziale ogniowyd złr. 
2,412.777 39 złr., w dziale gradowym złr. 565.498 18 cnt., 
w dziale transportowym złr. 262.566 87 ont., a na re­
zerwę premijną i szkodową złi. 1,079.670 89 cnt. tak, że 
zysk operacyjny wynosi w dziale ogniowym złr. 120.365 
26 cnt., w tUiale graduwym złr. 58.858 32 cnt., a w 
dziale transportowym złr. 103.626 71 cnt., razem więs 
złr. 252.850 20 cnt. Do tego naliżą jei.zcze zyski z kapi­
tałów w ilości złr. 66.442 40 cnt., zysk kursowy z efek­
tów i waluty w ilości złr. 22.737 74 cn t' tak, że razem z 
przeniesieniem zysków z roku poprzedniego w ilości złr-
1.653 91 cnt-, ogólny brutto zysk za rok 1885 wynosi złr- 
343.684 34 cnt. P.o odciągnięcin kosztów administracyj­
nych, w ilości złr. 159.690 10 ont. i odpisów w ilości złr. 
4.346 62 cnt. wynosi czysty zysk złr 179.647 62 cnt.

Radu zawiadowcza proponuje z tego zysku po odcią 
guięciu statutem objętej dotacji rozdać 8°/. dywidendę 
z pozostałej reszty dodać zł. 45.000 do specjalnego fundu-' 
»zu rezerwowego, a zł. 4040*48 przenieść na nowy lachu- 
nek. Walne zgromadzenie z zadowoleniem przyjęło wszel­
kie temuż poczynione uwagi, w szczególności zai teu fakti 
że na nadzwyczajnem Walnem zgromadzeniu z dma 11' 
kwietnia b. r. przyjęty wniosek zamienienia kwitów inte­
rymalnych na pełno wpłacone akcje, został przez RząJ 
zatwierdzony, udzieliło Radzie . zwiadowczej Jisolutorjum 
i zezwoliło na wspumnianą propozycję podziału czyste­
go zysku.

- Rezerwy Tow_.i ystwa wynoszą przy końcn grudnia 
1885 r. na w obiegu będące nbezpieczeuia zł. 744.793 
ct. 27, w roku 1H84 wynos* Ty one zł. 697.819 et. 52, — 
na w zawieszeniu będące szkody zł. 334.877 ct. 63 prze­
ciwko zł. 382.790 ct. 66 w roku zeszłym, na podatki zł. 
20.UU0 przeciwko 3ÓU0O, podczas gdy zysk tunduszu r»- 
zei wowego wynosi zł. 57.417 ct. 76, a specja.ny fnndosz 
rezerwowy zł. 85.000.

Spra rozdan ie tsanlan rol W a ,  we Lwo. 
wie z dnia 23. czerwa 1886,

R jiś notąjemy i.a 1Q0 kUoir Lwów;



DZIENNIK POLSKI.

- Pszenica gotowa złr. 7*50 do 8*60, pszenica biała 
—■— do —•—, pszciie. aa termina złr. —•— do—•—, i/to 
gotowe złr. 5*25 do 6*8b, żyto na termin:. —•— do —•—
owies na nasienie złr. d o  owies obroozny
złr. 6*25 6*80, jęczmień browarny złr. 5'— do 6*50 
jęczmień na termina złr. —•— do złr. — —, rzepak no­
minalnie złr. ——  do złr. — , rzepak nowy złr. 
—■— do złr. —•—, lnianka złr. —■— do złr. — groch 
celny do gotowania 6"— do 10'—, groch obroczny —■— 
do złr.— , wyka na nasienie złr. 6*25 do złr. 7'—, wyka 
obroczna złr. —•— do —•—. bobik 6.25 złr. 7’— złr do 
—'—, hreczka złr. 8'50, do 9-—, kukumdza złr. 5*— do 
7*—, chmiel za 56 kilo złr, —•— do —*—, chmiel nowy 
za 50 kilo złr. —•— do —■—, koniczyna czerwona złr 
—■— do —  koniczyna biała złr. — do —•—, ko­
niczyna szwedzka złr. —— do —*—, spirytus za 10.000 
lit. proc — do — , spirytus na termina złr. 25'— 
do 25-50.

P rzeg ląd  polityczny.
Lwów 25. czerwca.

Tayllatł donosi, że cesarz przyjmował przed 
kuka dniami depatację miasta Stryja pod prze­
wodnictwem Haasnera, który przedłożył monar­
sze projekta w sprawie odbudowania Stryja. 
H u a s n e r podziękował c e s a r z o w i  za udzie­
loną zapomogę, wyrażał się z wielkiem uznaniem 
o pełnej pouwięcema działalności 10go pułku 
piechoty i przysłanego ze Lwowa batalionu pio­
nierów podczas pożaru Stryja i z-z tuczył, »e 
wśród obecnych stosunków * prawdziwą radością 
korzysta ze sposobności, aby armji wyrazić za­
służone uzaauie. Cesarz odpowiedział: Uznanie, 
jaicie pan wyraża armji, sprawia mi wielką ra­
dość. Dziękuję panu tern więcej, iż pochwała 
pańska jest zasłużoną. Hausner wręczył następ­
nie cesarzowi obszerny memoriał, który Oiunar- 
cha przyjął łaskawie.

Czas pisze: Dziesięcin posłów polskich, 
niechcący eh głosuwać przeciwko wnioskowi p. 
Suessa, asnuęło się od głosowania przez wyjście 
z Izby. Natomiast posłowie: Czerkuwski, Chrza­
nowski, Sawczyński, Zawadzki i Czajkowski Wła­
dysław, chociaż pedozas obrad w Kole polskiem 
przemawiali i głosowali za wnioskiem Suessa, 
jednak gdy Koło polskie postanowiło z,naezną 
większością głosować przeciw wnioskowi Suessa, 
zastosowali się do tej uchwały Kola polskiego i 
solidarnie z oałem Kołem i z innemi stronni­
ctwami „prawicy" głosowali przeciw wnioskowi 
Suesss.

Termin zwołania Rady państwu nie jest 
jeszcze stanowczo |zdecydowany. N. fr. Presse 
podaje dnu 18., a Pester Lloyd 22. września.

Z dobrego żrudła dowiaduje się czerniow. 
Gueeta Polska, że prezyd.nt tamt. Rządu krajo- 
wogc p. br. A l e s a n i  istotnie opuszcza Czer- 
niowce, przenosząc się do Opawy. M. Ba ąue*  
h e m ma zostać ministrem handlu. Na miejsce 
br. Alesaniego na Bukowini.i wymieniają hr. 
B a d e n i e g o ,  delegata Namiestnictwa w Kra­
kowie.

Krążą również pogłoski, że minister wojny 
Bylandt-Rheidt, podał się Jo dymisji, tekę po 
nim ma objąć minister obrony Krajowej Wel- 
sorsheimb. Ministrem ubrouy krajowej ma zostać 
mianowany jonerał major Wurmb.

Według zapewnienia praskiej Pólitik opusz­
czają posłowiu prawicy w bardzo (odniosłem 
utpooooieniu Wiedeń. Solidarność prawicy jest 
u w h h h u ;  i jze wszystkich stron objawia się 
gorąca chęć podjęcia w jesieni obrad nad przed- 
Foteaiami ugoauwemi.

Ostatnie posiedzenie Izby poselskiej było 
nadzwyczaj ożywione. Na w szystkich tw arzach 
malowała się radość, ze się wreszcie sesja skoń­
czyła Po mowie prezydenta spieszyli wszyscy 
do stołu ptezydjalnego, by uścisnąć dłoń sędzi­
wego prezesa Izby Bardzo serdecznie żegnali 
się z drem S m o l k ą  członkowie Klubu austrja- 
cko-niemieckiego.

Obydwa Rządy,^ ausirjacki i węgierski, pra­
gną jak najrychlejszego rozpoczęcia rokowań, 
tyczących się zmiany taryfy cło w ej. Dotychczas 
niewiadomo jeszcze, czy zwołaną będzie konfe- 
renoja hw. Ho we, czy też rozpoczną aię bezpo­
średnie układy pomiędzy obydwoma państwami.

Pol. Cor. donosi z Buda-Pesztn, że uchwały 
austrjackiej Izby posłów w sprawie taryfy cłowej 
wywołały w tamfoóp !.ych sferach poselskich pe­
wne rozgoryczenie. Mimo to jednak harmonia 
między Rządem a większością nie je t w niczem 
naruszoną

Z powodu przybycia do Poznania ministra 
G o s s l e r a  pisze Dziennik Poen.: „Przedmiot to 
|ak na nasze miejscowe stosunki i jak na obecną 
chwilę dość ważny, abyśmy mu jeszcze kilka 
cłów uwagi nie poświęcili. Cel przybycia mmi

sera oświecenia do Poznania, jakkolwiek nam w 
szczegółach swych dotąd nieznany, zyskuje prze­
cież wymowną ilustrację przez konferencją, jaka 
się na dnia 20. bm. odbyła w Gdańska. Ucze­
stniczyli w niej minister oświecenia Gossler, w ye- 
si radcy ministerjaln W&tzold, Schneider, radcy 
szkolni rejencyjni z Kwidzyny, prawie wsęysfcy* 
landraci i inspektorowie szkolni. Głównym pize* 
dmiotem narad było podobno zastosowanie no­
wych praw tak zwanych antypolskich do przy­
szłej praktycznej organizacji szkół ludowych w 
Prasach Zachodnich. Wątpić n u  należy, że i 
w Poznaniu nie będzie inaczej, że i tutaj orga­
nizacja czy reorganizacja szsoły ludowej będzie 
głównym celem ministerjalnego pobytu i mini- 
sterjalnej troskliwości. Być może, id obok tego 
znajdzie jeszcze minister czas do bliższego za­
poznania się z nowym arcybiskupem do obezna­
nia się z istniejącemi u nas stosunkami publi­
cznej oświaty, do zwiedzania może wyższych i niż­
szym zakładów naukowych. Osobiste i ustne po­
rozumienie ministra z miejscowemi władzami 
szkolnemi i administracyjnemi okaże się może 
potrzebnem i użytecznem a oszczędzi niepotrze­
bnej korespondencji. Według powyższych przy­
puszczeń, które najprawdopodobniej bezpodsta- 
wnemi nie są, nie jest tedy cel objazdu ministe­
rialnego. który jeszcze sięgnie i Wrocławia, je ­
dynie tylko informacyjnej natury.| Chodzijtu wido­
cznie o zadanie organizaoyjnejczy reorganizacyjne, 
które stosując się do nowego prawodawstwa nie 
zapowiada nam nic pożądanego."

Z Monachjum donoszą, że po złożeniu przy­
sięgi przez księcia-regenta Sejm zostanie odro­
czony, poczem całe Ministerstwo poda się do 
dymisji. Regent ma przyjąć dymisję ministra 
spraw wewnętrznych F e s 1 111 z s c h’a i mini­
stra spraw zewnętrznych C r a i 1 s h a i m’a. Na­
stępcą pierwszego ma zostać dyrektor policji 
monachijskiej B e c h m a n n ,  albo pełnomocnik 
w Radzie Związkowej, radca ministerjalny H e r ­
m a n ;  następcą drugiego poseł w Berlinie hr. 
L e r e h e n f e l d - H o f e r i n g .  Wszyscy kan 
dydaci są pod względem politycznym zupełnie 
bezbarwni.

W bawarskiej komisji parlamentarnej uspra­
wiedliwiał minister L u tz  w dwóch mowach za­
chowanie się Rządu w sprawie zaprowadzenia 
regencji, a lewica nabrała przekonania, że Rząd 
nie szczędził starań, aby doprowadzić do zmiany 
w postępowaniu i stosunkach króla Ludwika.

Według doniesienia Neue fr. Presse i Bud. 
Corr. ambasador francuski we Wiedniu nr. F o u- 
c h e r  de  O a r e i l  podał się z powodu uchwa­
lenia ustawy o wydalaniu książąt do dymisji. 
Kto będzie jego następcą, nie wiadomo.

Do Tagbiaitu donoszą: Książę czarnogórski 
udał się, zachowując ścisłe incognito do Wie­
dnia, podobno w celu poradzenia się lekarzy.

W dalszym ciąga dyskusji nad podwyższe­
niem tła  od cukru, odrzuciła Izba francuska 332 
przeciw 225 głosom poprawkę D u v a l a, żąda­
jącą zezwolenia na tymczasowe wprowadzanie 
cukru zagranicznego i uchwaliła 302 przeciw 
227 głosom umieścić na porządku dziennym 
wniosek w sprawie podwyższenia cła od zboża, 
jakkolwiek Rząd przeciw wnioskowi temu wy­
stępował.

Journal de 8t. Petersbourg zaprzecza do­
niesieniu, jakoby Porta miała być zaniepokojoną 
koncentrowaniem wojsk rosyjskich w Armenji. 
Doniesienie co niezgodne jest bowiem z istnie­
jącemi między Rosją a Turcją stosunkami. Twier­
dzenie niektórych dzienników paryskich, iż Rosja 
poczyniła w Stambule kroki, aby przyspieszyć 
rozpuszczenie wojska tureckiego, jest równie bez- 
podstawnem.

Dziennik ten zaprzecza dalej pogłosce, jako­
by N a b o k o w  starał się wszelkiemi sitami za­
trzeć ślady udziału swego w tak zwanym „spi­
sku bułgarskim. Owszem, Nabokow życzy sobie 
śledztwa, ale udpowiednio Jo ustawowych wa­
runków, czego mu jednak Rząd bułgarski od­
mawia. Dziennik ten powtarza, iż spisek ten 
jest wymyśloną bajką.

Z Bukaresztu donoszą, że rokowania Rządu 
rumuńskiego z Francją o zawarcie tymczasowej 
konwencji handlowo-politycznej uwi u.zone zo­
stały skutkiem pomyślnym i że niebawem ma 
byc Parlamentowi przedłożony proj kt odnośny.

Onegdaj urządzili socjaliści demonstrację 
Amsterdamie. Kolporterzy dziennika Prawo dla 
wszystkich przeciągali przez ulice miasta, a za 
nimi postępowały tłumy ludzi z najniższycn 
warstw społeczeństwa z okrzykiem: „Niech żyje 
Rzeczpospolita!" Nastąpiła scysja z policją, pod­
czas której wichrzyciele zasypali pieprzem tłu­
czonym oczy policjantów. Postępowanie to wywo­
łało ogólne oburzenie.

W fiiworno eksplodowała dnia 22. bm, wie­

czorem na placu Caroura Docaba, którą niewia­
domi sprawcy rzucili do otworu kanału. Wskutek 
eksplozji znisze«ou^ jest bruk dokoła otworu, 
lecz nie spowódowtł żadnego nieszczęśliwego 
.wypadU. |

W  okol.each M iniuj trwa dalej zmowa ro­
botników. Wjela właścicieli dóbr otrzymało listy 
z pogróżkami, a w Gesole aresztowano około 
30 osób.

Władze serbskie pochwyciły i wydały Ąustrji 
kilka band rozbójnik5w, które przeszły na lery- 
torjum Serbji. Batdy ta popełniły wicie mor­
derstw i rabunków.

Z LizDony donoszą, że sprawdza się wiado­
mość o wyjeździć kroia do Ems, natomiast ma 
być doniesienie o zamierzonej abdykacji króla, 
pozbawione wszelkiej podstawy.

Według zapewnienia Pol. Cor. sfery rządo­
we w Paryżu n ie ' są wcale skłonne przypisywać 
wielkiego znaczenia i ieporozumieniu z Anglją w 
sprawie nowych Hebrydów. Kwestja ta nie na­
rusza bynajmiej Konwencji z r. 1878, a zresztą 
Rząd francuski getów jest rozpocząć w tej spra- 
wie nowe układy z Anglją.

Tiray iiasiujiieitaFU.'
(OK; Wibtfeń 25. czerwca. Dzienniki czeskie 

wątpią, aby Izba panów przyjęła uchwaloną przez 
Izbę posłów taryfę cłową za podstawę swych o- 
brado lecz otrzyma nowe przedłożenie rządowe. 
Presse powątpiewa o prawdziwości tego donie­
sienia, dodając, żs obiedwie Izby panów będą 
się liczyć z rezultatem nowvoh rokowań, ale o 
nowym projekcie taryfy cłowej nie może być 
mowy.

(OK) Paryż 25. czerwca. Wszyscy książęta 
krwi opuścili Francję bez wszelkiej ostentacji. 
Tylko książę Wiktor N a p o l e o n  idąc za trady­
cjami Bonapartów kokietował trochę z demo­
kracją.

(OK) Uerno 25. czerwca. W Mahrisch S.-hón- 
berg spaliła się znaczna część powszechnie zna­
nej fabryki płócien Oberleithnerów.

Telegramy biura koresp,
Paryż 25. czerwca. Na dyplomatyczną re­

cepcję u F r e y c i n e f a  przybyli wszyscy amba­
sadorowie i posłowie. Natłok goóci był tym ra­
zem większy, niżeli zazwyczaj, — Kb. Napoleon 
odjechał onegdaj wieczór do Genewy. Na dworca 
zgromadzili się ua pożegnanie nieliczni przyja­
ciele bonapartyści i garstka publiczności. Prócz 
kilku wykrzyków odosobnionych me było zresztą 
żadnej manifestacji. — Ks. C h a r t r e s  odpro­
wadza hr. P a r y ż a  do Anglji, poczem wraca i 
zdecydowany jest wraz z ks. J o i n r i l l e  usunąć 
się w zupełne zacisze życia prywatnego. — Tetnps 
potwierdza dymisję F o u c h e r  D e c a r e i l a ,  
zaprzecza natomiast pogłoskom o dymisji C o u r- 
e e l l ’a i W a d d i n g t o n a .  — Telegram z Eu 
do Rep. Fronc. donosi; Wczesnym rankiem 
przybyła tu z Treport kompanja piechoty i pięć 
kompanij żandarmów dla zapobieżenia ewentual­
nym rozruchom. Do Treport przyjechało 150 
senatorów i deputowanych. Manifest hr. Paryża 
odejdzie do dzienników o północy.

Paryż 25. czerwca. Hr. Paryża przybył wczo­
raj popołudniu wraz z żoną do Treport, powita­
ny przez licznych przyjaciół okrzykami: „Niech 
żyje Francja I Niech żyje hr. Paryża 1“ Zresztą 
nie zdarzył tlę żaden wypadek uwagi godniejszy. 
Hrabia Paryża wraca do Eu dla pielęgnowania 
chorej córki.

Manifest hr. Paryża protestuje w imię pra­
wa przeciw zadanemu mu gwałtowi ; konstatuje 
przywiązanie swoje do ojczyzny, której ustaw 
nigdy i niczem nie naruszył, a którą mu właśnie 
t»raz wydzierają, gdy nawiązał nowe węzły po­
między Francją a narodem z nią zaprzyjaźnio­
nym. (Siub córki z portugalskim następcą tronu 
miał zapewne pretendent Orleauistów na myśli. 
Frz. Red.) Wydalenie jest zemstą za 3 ‘/» miljo* 
na głosów z 4. października Chciano rozłączyć 
Francję z głową naczelną tej rodziny, która 
stworzyła jedność narodową. Lecz Francja nie 
będzie się łudziła ani co do powodów ani 
co do sprawców tej zemsty, pod ręką których 
cierpi teraz i prędzej później przyjdzie do 
przekonania, że jedynie tradycyjna monarchja. 
zdoła z pomocą zasad postępowych przyjść w 
pomoc jej instytucjom, zmusić koryfeuszów anar- 
chji do bezwładności, zapewnić wszystkim swo­
bodę polityczną i religijną, wreszcie powrócić 
dobrobyt społeczny, ( na jedna tylko może dać 
demokratycznemu społeczoś s wu Rząd zdolny, 
który przystępny dla wszystkich stałby nad stron­
nictwami, a którego trwałość, dawałaby Europie

rękojmię stałego pokoju. Z pomocą Boga i przy­
jaciół moich — kończy hr. Paryża — zdołam 
dpełnić to zadanie moje. Republika boi się, wsks 
żując na mńie i we mnie godząc. — Mam na­
dzieję, że w stanowczej chwili Francja będzie 
gotową

Sufja 25. czerwca. Wczorajsze rozprawy nad 
adrecem, będącym odpowiedzią na mowę tronową, 
były nader ożywione, gdyż mniejszość komisji 
adresowej obstaje przytem, aby w tekście adresu 
umieścić naganę dla Rządu.

Dower 25. czerwca Hr. Paryża wraz z żoną 
i ks. Chartres przybył tu wieczór, powitany ser­
decznie przez burmistrza i tłumy publiczności.

Berlin 25. czerwca. Na wezorajszem posie­
dzenia Rady związkowej miał sekretarz stanu 
B ó t t i c h e r  nadzwyczaj goiącą przemowę, po­
świeconą pamięci króla bawarskiego Ludwika II., 
w której szczególnie zaznaczył zasługi zmarłego, 
położone około sprawy zjednoczenia państwa nie­
mieckiego.

Medjolan 25. czerwca. Aresztowano tu ośmiu 
przewódców partji robotniczej, a stowarzyszenia 
robotnicze rozwiązano. Wśród uwięzionych znaj­
dują się socjalistyczni kandydaci z ostatnich wy­
borów powszechnych. Prócz aresztowań, przed­
sięwzięta policja rewizje w lokalnościach stowa­
rzyszeń i w mieszKaniach soeNlistów. W Izbie 
poselskiej interpelował socjalista dep. C o s t a w 
sprawie aresztowań. Na to odpowiedział min. 
D e p r e t i s ,  że w piątek (tj dziś) zawiadomi 
Izbę, c z ji i kiedy odpowie na Interpelację Wszyst­
kie aresztowane wczoraj indywidua będą ścigane 
sądownie za podburzanie do rewolucji i do wy­
wrotu instytucyj istniejących. Obiega pogłoska, 
że oni chcieli zorganizować rozległy strejk chłop­
ski. Tutaj egzystowało lO.sekcyj mediolańskiego 
związku robotniczego, w innych prow.ncjaoh by­
ło 25 takich sekcyj, z siedzibą w Como, Pawji, 
Brescji, Nowaize, które wszystkie zamknięto i 
gdzie również przedsięwzięto aresztowania i do­
mowo rewizje.

Madryt 25. czerwca. Przyszły ta depesze z 
Oporto (w Portugalji), ze w mieście tern wybu­
chła cholera.

Wiadomości giełdowa
Dwow  dnia 23. czerwca. (Z I«b» handlowej). I. akcje 

ca Mtoke: Kolei gal. K&.ola Ludwika a 200 zł 181. — do 
190'—, Kolei Lwow.-Oi9m.-Jassy 287'50 do 231'—, Basku 
hipot. galio. 287*50 do 293 —, Banku kred. gal. 217-— do 
222'— II. Listy ia*t_„ne na 100 złr. wal. aaiti. Towarz. 
ki, dyt. gal. ciem. 5°/0101'10 do 102'10, Towzi>. kredyt, 
gal. ziem. 4*/„ 94'75 dc 95'75, Tow. kred. gal. ziem. 5*/. 
101-10 do 10210, Tow. krea. gal. ziem.4°/, 92 60 do 93 60. 
Banku krajowego 4‘/|*/0 y. a 96— ac 87—, Ban to
hip. gal. 6*70 102 70 Jó'103'70, Banku hip. gal. 5‘/0 99'50 
do 100‘50, Banku hipot. gai. z 5°/„ prom. 10J'45 do 102 45. 
III. Liity dłużne za 100 ołr. Galie. zakł.

Hip. gal. 5'
.. 101 '4a do

kred. włośe.
iej 6%) 3®/, w. a. w lik wid. — do 54'—. Gal. zakł.* TT UlflJ V |QJ w I > TT, Ci, TT WW • U dl. fii.nl,

;red. włoio. (dawniej 5*/0) 3'/,*/n w. i. w likwid. —•— do 
50'—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk. 6% los 
w 1. 15 —•— do —•—, tV. Obligi za 100 rłr, indemniza- 
oyine galio. 5% 104 70 do 105‘70. Komunalne gal. Zaklau 
kredytowy włożę, (dawniej 6°/0) 8®/„ w. a. w likwid.
 d„ — , 3®/„ Obligi komun. Banku krajowego
I emisji 99 25 do lUO'25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6®/0 103 50 ao 105'—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
95*— do 96*50, Loiy miasta Krakowa 17— do 19*—, 
Losy miasta Sianiiławowa 26*— do 28’—. V. Monety 
Dukat holenderski 5*83 do 5‘93, Dnkat cesarski 5*86 ao 
5'96. Napoleon 1 >r 9-94 do 10-04, Pół-imperjał nsy^ki 10 28, 
do 10*38, Bnbel rosyjski srebrny -54 do 1*64, nobel ro­
syjski papierowy 1'81 */* do 1'83' „10̂  marek niemiec- 
iiuh 61"B5 do 62*25, Srebro »a 10Ó »lr. —•— do —■—, 
K.pony w srebrze za 100 złr. —*— do —•—, Pierwsza 
zuyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,® druga „żądają.®

Wiedeh dniu 25. czerwua godzina 10. min 40 Akcje 
m._iy*r~"i 279*75, Anglo-Austr. —*—, Akeje banku Union 
—*—, Kolej Karolu Ludwika 189*—, Połudn. 117*—. 
Beuri papierowa —*—, Listy zastawne galio. banku blpot. 
— , 4V« Galicyjski b*nk krajowy 96*25, Obligi 4k/»®/, 
pużjozki krajowej z roku 1883 95 —, Lo.y z rob u 
1864 —*—, Napoleoudor 10*00, Bubel papierowy 1*23. 
Uposobienie: dabsze.

Wiedeń dnia 23. czerwca godz. 1 min. 40. ALcje alp. 
tow. gńrn. 23*—, Wyg. akeje kredyt. 286 75, .akcje oiłglo- 
uustr. 115 35, Akejc banku Union 71*50, Akuje Karda 
Ludwika 188*10, Akcje kolei północnej 237*—, Akcje ljI. 
południowej 113 75, Akcje kolei AlfOldzkiej 191 50, Akoje 
otaatsbahn 23o*70, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckie 
228*—, Akoje kolei węgiel, północno-wschodniej 176*—. 
Wiedeńskie loiy 125 80, Akoje kolei Budolfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta - —, Węgierskie obligacje państw, 
w słocie 67*50, Galicyjskie oblig. indemn. 105*25, Losy 
regulaęji Cisy 125*20, Losy Linderbanku 223*75, Węgierska 
renta 106 30, Akoje banku związkowego 104*50, Akcje bankn 
obrotowego —*—. Akoje kolei węglerno-galloyjskiej — , 
Akoje kolei paniiwowej —*—, Bnbel papierowy 1*23, 
Węgierfki® losy 120 50, Marek niemiecki —*—. Usposo­
bienie : spokojne.

H iedeń dnia 23. czerwca godz. 5. mim 57. Jednolity 
dług j,aństwz w banknotach 85 20, w zrebrze 65*75, L.i t» 
w złocie 116 .95, 5*/, auitr. renta unroow. 102 —, Akjjc 
b.nku wiedeńskiego 876 —, kredytowego 275 90, Londyu 
12615, 'treęre —*—, Napoleondor Q 995 Duk-i c»*. 
. .su. 5*84, 100 marek niemieckich 61 95

B e r tm  dnia 23. czerwca godz. 5. min. 40. Bosyjsiie 
banknoty 198 50, Akoje creayiowe 452*—, Lrmbari> 
186*50, Galicyjskie 76*50, Kolei rumn .sklej 6110. Anstrja- 
ekie banknoty 161*90. Po zamknięciu g iełdy : Kredytowy 
—•—, Lombardy --*—.

P r z y je ch a li dó Lw owa
dnia 25. czerwca 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. S. hr. Stadnicki, z Krakowa. 
S. dr. Targowski, z Warszawy. S Wesołowski, ze Zło­
czowa. I lalutkiełłwicz, z Rosji. S. Brysiewicz, z Turki. 
W. Małachowski, z Krakowa. S. Małachowski, z Krako­
wa. S. Jackson, z Krakowa. B. KiędrzyńsLi z Królestwa. 
S. dr. Illasiewicz, z Tuligłowy, I. dr. Fechtdegen, z Rze­
szowa. T. Brand, z Przemyśla. I. Bretnechei, z Paryża. 
L. Karpeles, z Pragi. 1, Mehldau, z Lipska. A. Elsier, z 
Wiednia. A. Kogler, z Wiednia. D. Lang, z W.ednia. S. 
Griinberg, z Wiednia. N. Katz, z Wiednia. F, Kraus, z 
Wieania A. Neugcbauer, z Berna. S. StacLórski, z Krako­
wa. S. dr. Booguerde, z Belgji. M. Cicnocki, z Rosji. A. 
dr. Krzyształowicz, z Rozdołu.

HOTEL EUROPEJ3K1 S. Jasiński, z Zahaipola. 
A Zagórowski, z Kijowa. D. Fischler, ze Stanisławowa. 
J. Horosiewicz, z Cieszanowa. S, Kohn, z Wiednia. K. 
Ulman, z Wiednia. J. Reis, z Wiednia.

HOTEL ŻORŻA. J. Romański, z Wołynia. E. Ma­
łachowski, z Odesy T. br. Christiani, z Trzciany. W. 
Siemiginowski, z Torskiego. K. Micke, z Wrocławia. A 
Frank, z Wiednia. H. Polko, z Żółkwi.

N A D E S Ł A N E .
Austrjacka specjalność. 30-letnie doświadczenie nau­

czyło, że w cierpieniach żołądka i zatwardzeniach, wyni- 
kłj eh w akutek powolnego i złego trawienia, bardzo zba­
wienny skutek p. zynoszą MOL i A Pro szki seidlickie. — 
Pudełko 1 zł.— Codzieupie rozsyła za pobraniem poczto- 
wem aptekarz A. Moll, c. a liwerant nadworny, Wiedeń, 
TuclilauDen 9. W aptekach prowincjonalnych należy żą­
dać wyraźnie preparatu Molla z tegoż marsa ochronną 
i podpisem

N A D E S Ł A N E .
Z a  k tlL _ a  f i n t ó u  dziennie można doskonale 

krew w ciele przeczyścić i zapobiedz przezto wielu słabo­
ściom, które wynikają wskutek różnych wadliwości w or­
ganizmach pożywienia i trawienia ^zatwardzenie, cierpie­
nia żołądka, wątroby i żółci, hemoroidy, napływ krwi, 
brak apetytu itp.) W tym celu polecamy używauie bardzo 
skutecznych pigułek szwajcarskich apt. R. B r a n d t a .  
Pudełko prawdziwych szwajcarskich pigułek R. Braudta ko­
sztuje 70 ct. we wszystkich aptekach, tylko należy uwa­
żać d^aładnie na to, aby każde pudełko zaopatrzone było 
w etya.etę, ua której się znajduje biały krzyż w czerwo- 
nem polu i podpis apt. R. Brandta

Podziękowanie
Wmu Drowi Emanuelowi Machekowi

o k u l i ś c i e  w e  L w o w i e .
Znakomitą wiedzą, czułą troskliwością i poświęce­

niem Twojem, wyleczyłeś nam Szlachetny Panie 1 *szą 
najdroższą matkę z bardzo ciężkiej słabości oczu, która 
groziła utratą wzroku. — Zs ten czyn szlachetny spełnio­
ny zupełnie bezinteresownie składamy Ci Wielmożny P a ­
nie publicznie nasze najserdeczniejsze podziękowanie sta- 
ropolskieiL • „Bóg stokrotnie zapłać !“

Z y g m u n t J a n  K a lic k i  
z ro d zeń stw em .

L O S Y  
wągier, loterji rządowej

Ciągnienie 30. Czerwea.
Główna wygrana 6 0 .0 0 0  zł. w- a.

(Ogółem 6669 wygranych)
sprzedaje po Zł. 2 — za sztukę

AUGUST SCHELLENBE G
DOM BANKOW Y i K A N TO R  W YM IANY 

we Lwowie. 1

D r . E l e k t o r o w i e z
o r d y n u j e  w s e z o n i e  t e g o r o c z n y m

14,6 w Żegestowie. 18
S ° /0 L O S Y

austriack iego  B anku k redytow ego ziem skiego 
rocznie 6 ciągnień

Główna wyyrana złr. 50 000
jakotei 1520 2

4°L Ł  O  8  Y
węgierskiego banku  lup  len n eg o

rocznie 3 ciąp,. ie: ia
Głowna wygrana r ł r .  5 1 0 0 0

korzystne dla lokacji kam ’ rrzedajemy po niżej 
kursu dzL _.

SO K AL i  LILEEN
DOM BANkUwY i KANTOR WYNIANt.

Polecenia z prowiucji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczką.

V

M igrenę i  ból g łow y
nsuwa niechybnie

K E P H A L G I N  A  “
p o d ł u g  o r d y n a c j i

P r o f . D ra C Z Y Ż E W I C Z A
c. k. radcy zdrowia.

Główne składj w aptekaoh P. Mikolascha, J. Piepesa i Kaliksta 
Krzyżanowskiego we Lwowie, K. Wiszniewtkiego w Krakowie, F Jamrogie- 
wicza w Tarnopolu, A. Mańkowskiego w Przemyślu, A. Amirowieza w Sta­
nisławowie.

Cena pudełka wraz z przepisem użycia 50 ct.
Mniej jak 2 pudełka pocztą się ni( wysyła. 1724 10—10

Na liberję
d r e l i n z k i  i  m a t  e r  j e ,  m ete r od 30  cen tów  

we wszystkich kolorach
o r a z

rękaw iczk i liberyjne
14m8 24—0 pp p o l e c a

M A G A 2 T N  f f .  K N A U E R  I  S Y F
pod „Złotym Lwem® we Lwowie, plac Kapitulny, 

p ^ *  P ró b k i n a  ią d a n ie  odw rotną, p o c z tą  fr a n c o ,  " a i

S Ł O I K 1
k o u i l tU f f  l1 , szkła czeskiego w  |

1 7, bi&łęg wielkościach
„a a . ,

również ,  ]
«  „ „ k i  n a

1 P° ^poleca 5 ^ 0  1 - 5  ,
j-nazyn porcelany l« W

% BBBUMBBK

Nowość w  zakresie prezerw atyw
z  p ę c h e r z y  r y b i c h  z  g n m o w a m t  in  i  r o u le » ,  pra rdziwe francu„ .e, 
bardzo deliLatne. nadzwyczaj praktyczne, jakotei g u m o w e ,  od zł. 1 — 5 za tuzin. 

G ą b k i  delikatne francuskie po zł. 2 — angielskie po zł. 3 za tuzin,
rozsyłają pod dyskrecją za pobraniem 1546 16—0

H t B K E B  i  H M K E  w e  L w o w i e .

Iw e  W ÓDY mineralne
w . K R A J O W E  i  Z A O R A D T I C Z N E

g z zdrojowisk n a tu ra ln y ch
Co dni 14 święta posyłka

poleca

handel KAROLA SAUABAHA we Lwowie.

G

1808 15— P

Główny skład we Lwowie n Wiktora Goldbtuma; w Stanisławowie u Jana Macury

O G I 1 C
(Koniak) kuracyjni

Fine Champagno
0 najsławniejszych domów w Cognac
Salignac et Comp. lu  letni flasz. złr. 2.50
Bonteleau et Comp. 15** „ 3 __
Meukow et Comp. 20 „ * *

„ Carte d V  25 „ * * 4 _

:: a  i  

WINA
ctare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 

reński** i szampańskie
1 n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c  

1485 2?-0 polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowin, w R ynku 1. 42 i

Sadłowsk!! M&rkiewlcz
we Lwowie, w Rynko L ?3,

W dow a z 3giem dzieci po 
żołnierzn polskim 

1863, który poświęcił wszystko dla 
Ojczyzny, po długiem tułactwie po obcych 
krajach smutnie życie zakończył zostawia­
jąc żonę i dzieci bez funduszu i sposobu 
do życia. Nieszczęśliwa po stracie wszyst­
kiego dotknięta wielkiem ubóstwem, ocie­
mnieniem i chorobą, błaga o litość Szau. 
Rodaków nad sobą 1 sierotami.

B . £ .
Ulica Spadzista liczba 11.

lepszą j'ak praw dziw e i n iepraw dziw e

„SYRTOSZE*
pól kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 1500 5 2 -0

HANDEL KORZENNY

i  M M I S M
r ó g  u l i c y  C h o ra iczy zn y .

J A W O R Z E
( E r n & d o r f  )

na Szlązku A ustrjack im . 
Zakład wodoleczniczy i klimaty­
czny, żętyca, m leko —  kefir — 
m assage i t. d. Lekarz zakłado­
wy D ocent Dr. Sm olartski. Seaon 
od 1. m aja  do końca w rześn ia . 
B liższych w iadom ości udziela
Zarząd kąpielowy w Jaworzn pod
Bielskiem . 1 5 9 7  n —i^

TEKTURĘ 
do pokrycia dachów
najlepszej jakości i najtaniej poleca
1936 P r ,  B ł a ż e k ,
Erzeuger von Dachpapp^. Firnisb-Fahrik, 

Kartolineum, P o licka  in Bolimen.

LECZENIE
Suehot,

W fV \ £*Palen,a 0*krz«ll, | 
Katarów,

otyeie :’S

Z l i R E K W ^
2 K reozotu x+%A£e,c

Słabośol plaral ,1 
Skratałdw, f

etc.

SABOURDY
3, alioa de Choiaeul, 3 

V  P a r y ż u .

nabycia v.e Lwi,wie w aptekach 
pp. P. Mikslascha i J. Wewiorskiego u»- 
Tniej Nanlika. 1515 16—0

P IE R N IK  H IG IE Y ir Z N T
z fabrvki L. CZYNSK tŁ^O  w J a r o ­
sławiu , u s u w a  d o l e g l i w o ś c i  
n a r z ą d u  t r a w i e n i a ,  owiade, iwo. 
Z przyjemnością oświadczam, że 
Pana

„Piernik higieniczny”
zasługuje w całej pełni na daną mu 
nazwę Miałem sposobność doświadczy 
sam na sobie będąc od dłuższego czasu 
dotkniętym katarem kiszkowym, że n n 
r e g u l o w a  11 i e s o l u c j j  s z c z e g ó l ­
n i  ej  w p ł y w a  i wsze,bim wymaga 
niorn, które się w stanie takim do leków 
i pożywienia stawia. ,, d p e w i a d a, 
łąc zą,- zarazem p o ż y w n o ś  ć, s m a k  
i s k u t e k  l e k a r s t w a .

Dr. Hubicki, 
c. k. s ta rs . le k a rz  w I I .  p u łku  H uzarów . 

Wiedeń. ■
Cena 20 ct. D* n«byiH«, 

kloh haoKloch 1 opteuch- lbuS 3-^8 b



4 DZIENNIK POLSKI.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe

jeżeli na każdej etykieci e pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A . h e l ia  fi r u n  położona 

Nieziwodna skuteczność lecznicza tych prosz­
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnich części c ia ła , przeciw kurczom żo­
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatw ardzeniu,

Erzeciw cierpieniom wątroby, k o n g estjo u  lrrwi, 
emoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 

spowodowała od przeszło kilkadziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby bęaą sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I zł. w. a.

Wódka
jako wcieranie do skutecznego leczenia srośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, 
bolu głowy, u-zow i zębów, w formie okładów  nt wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. — 

W ew nątrz zmieszana z wodą przeciw nagłej słabości, wyurotom, kolkom 1 rozwolnieniu.
Flaszka z dokładnym  opisem 80 ct.

Tylko praw dziw a, jeżeli Lażna flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Wolin.

O le j t r a n o w y  M . K r o h n  & C m p . L f * S X IT S f e r S
gatunków jedynie odpowiedni do leczriczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje

się 
1 złr.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się P, T  Piwliczność, wyraźnie żądać preparatów M O LLA, i te tylko przyjmować' 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
S k ład y  we L w uW łe: J. Beiser apt., Zyg. Rueker apt., F W. Królikowski, St. Markiewicz, Hubner 

i Hanke, — w B ałej: Erich Kelei apt., — w Brodach :M. Ku'ak apt A. Reder apt., — w Brzeżanach: J. W. Lebos apt., — 
w Czenuowcach : J. Sonniich, C. Alth a p t , — Czortków: L Nohs ipG, — wi Gurahum era : A.Botza apt., — w HuJatynie : 
W. czerski apt.,— w Jarosław in: J P.ohmi, L. Wisłocki ap*, — w Kamionce-Strumiłowcj: C. fiepes apl , — w Kołomyi: 
Jan didorow’ ;z apt., — w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wiśniewski apt., — w Mielnicy: Micnał Krokowski apf , — 
w Nowym Sączu W. Filipek, it. Jakubowski apt., — w Nowym Targu: L Laur, — w Poduoioczyskaen: G.
Morawetz, — w Przemyślu: Nahl.k a  Mańkowssi apt., -  v Przemyślana-h: E. Baranowski apt., — u Rzeszowie: 
J. Schiitter et Comp., A Karpiński apt. — w Samborze: 7. 4.1eksiewicz apt., C. Maresz apt., — w Sokalu: E Wyso- 
czańsk >pt.; w Serecie: J. Dempnuk, Fr. Beil apt., W. Linde ap t.,— w Solce: Jędrz. Ga.ma, — w Stanisławowie: 
Alb. Amirowicz apt., J. Macura, — w Storożyócu: H. Fullcnbaum apt., — w Tarndpolu: E. Frantz, F. Jamro- 
giewicz apt., — w Tarnaw ie: W Miildner et Comp., Wierzyski et Comp. — w Wadowicach: A. HerfHrth apt., 
w Wojn.czu . C Nodzyński apt., — w Zbarażu: J. Siissermann, — w Złoczowie: F  Petlesch apt. 1526 80—52

f
Stanisław I w t a M d
syn ś. r>. Rudolfa b. starosty 
n, tatyńskiego, koneepista c. k. 
Namiestnictwa przy starostwie 
w Kolhuszowy, z.acho ‘owawszy na 
komisji przeniisł się do wie­
czności dnia 17. b. m. po 10 
dniowej ciężkiej cnorobie w 31 
rok- życia, pozostawiając żonę 
(z domu Gałecką) i 5 łaniego 

synka. 1978 1—1

Syrop malinowy
w najlepszym gatunku 

1 K lio  po 60 centów  w. a .
1964 poleca 2-10
L  E ł f . t  t t O A D L I C H T

aptekarz w Bukaezowcach.

KRO WI A NKĘ
świeżą z król. Zakładu szczepienia ospy

w  M onachjum ,
poleca apteka

Zygm unta Ruckera
1948 w e  L w o w ie .  3—6

Reknrsa
w W IEDNIU przeprowadza z naj­

pewniejszym skutkiem
I s .  $ .  C h a r l e s ,  W i e n ,

1968 Y . R ild ig erg asse  M . 2—5

Znany fran< nsk i

C O G N A C
prawdziwy franonski

M w tella A  C.
butelkr bardzo dobrego zł. 2 ct. 50 

„ wj imienitego „ 3 „
„ 14-letniego „ 4 „
.  20 „ ,  5 „ 5u

J. Dnpont A  C.
butelka wybornego zł. 3 ct. 50

„ 10-letniego „ 4 „ —
i) I® „ n - n

poleca

handel delikatesów i wrn
z łącznym 

pok ojem  do śn ia d a ń

F. W.
w e  L w o w i e .

Cenniki posrła się na żądanie gratis 
i franco.

Zamó? ienia z prowincji wykony ■ 
wuje się bezzwłocznie, — opakowanie 
franco — przy odbiorze 5 butelek opła­
ca się perto. 1972 2—i

Na m o i  Kąpielowy!
Na i większy wybór kufrów, tomy 
podróżnych z rządzeniem lub 
bez urządzenia, necesserów, 
płaszczów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
na pledy, leszczochronów i pa­
rasoli >a słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró­
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta­

łych cenach, poleca 
wielki magazyn galanteryjny

1889 M. W E IN  22—0
we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1.

Z l I ł l D  ! ! J 0 J 0 H 0 - G 7 l T t i l W (  

R ym anów
otwarty z dniem 1. Czerwca b. r.

We Lwowie woda i sól mineralna 
na skła izie w aptece W. Wewiór- 

skiego, ul. Halicka 1. 5.

M ajątek do sprzedania.
W oddaleniu 2 mil od Tarnopola

dw a F o lw ark i
objętości 2200 morgów, mianowicie 
1100 morgów pól ornych gleby 
przodnićj, 50 morgów pastwisk. 
IOoO morgów lasu, znakomite bu­
dynki mieszkalne i gospodarskie, 
murowane, gontami kryte, prawo 
propinacji i młyu. 1977 1—2

Bliższych wiadomości udzieli Dr. 
Welnstfcin adwokot w T a r n o p o l u .

DOROCZNYCH P O P ISÓ W
KONCESSJONGWa NEJ SZKOIY MUZYCZNEJ

L U D W I K A  M A R K A
w Sali Domu Narodnego

w  dniach 26 . i 28. C zerw ca 1886 r.
Początek o goazm ie 5. po południu .

WW- W stęp  za  b ile ta m i,
które bezpłatnie otrzymywać można w kancelarji szkoły. Rynek 1. 9, I piętro, lub 

w księgarniach pp. Gubrynowiez i Si hmidt, Seyiarth i,Czajkowski."

W roku ubiegłym pobierało naukę w szkole uczenie i uczni 155.

Dnia 26. C zerw ca 1886 r.
2. Rossini:K urs I. i I i .  i Romani: Marsz i polonez (p. Siborowicz),

Barbier Chopin: V ak: i Fantasie ( anna Petrykiewiez),
K urs I. i II. Klata pani K o ś c i e 1 e c k i e j. 1. Streabog: Pappillon (pan- 

i  ̂Lerska). 2. B ayer: l  a ju m  (panna Lewicka). 8. G obert: Menuet (panna Rojek). 
4 Gotschalk : Chanson (panna .-lewińska). 5. Smith. Soucenir (panna Bokaczewska). 
6. L isz t: Regatta (panna LewLcka). n Beethowen: Koncert c moll (panna Hcrjadin) 
8. TLalberg : Norma (panna Lojwanluk). 9. H erz: La violette (panna Polcńezyk). 
10. Schuman: Ki^derseenen (panna Feigei). — Klaba panny B 1 a i m. H . Zampa: 
Fantazja (pan Link). 12. Cramer: Robert (panna Niemczynowska). 13. Mozart: Fan­
tazja (pan Lan« k). 14. Schulhof: \a ise  (panna Grzywińska). 15. Beethowen: Rondo 
c dur (panna Cnądzyńska). — Z oddział- panny B a c h c t t e .  16. Hummel: Koncert 
a molł (paD .a Bosrtkowska).

K urs III. Ucz. pana Ma r l . a .  17. F ield: Koncert as dur (panna W. Notz). 
18. Chopin: Scherzo (panna Konarska). 19. Beethowen: część rjuaty. Moscheles 
I. część Koncertu g mol (pan Kotkowski). 20. G rieg: liryczne ustępy (pauna Piasecka). 
21. Chepin: Polonez ^panna Orsechowska). 22. Prudent: Tianskrypeja (panna Peeh- 
nik). 23. Marek Scherzo (pannaŁukasiewicz). 24. Chopin: Allegro de Concert (panna 
Janisztwska).

O O O O O O O O O

Towarzystwo Wzajemep M y tu
w  K rakow ie

pod zarządem Towarzystwa krakowskiego Wzajemnych Ubezpieczeń

wypłaca swoim członkom za rok 1885

dywid endy

1975 1 - 3

.1-1 O. 
* 13

względLie dodatkowo '/a"/o do poprzedni- już wypłaeonvch 5°/0 od udzia łów  
wpłaconych do dnia 1. Października 1885 r.

Dywidenda -debraną być może w Kasie Towarzystwa w Krakowie lub 
we hilji we Lwowie tylko za ok-zaniem książeczki udziaiowej, nieodebrana 
zas do 31. Grudnia b. r. dopisuje się do udziału w myśl §. 6. Statutów.

Kraków, 20. Czerwca 1886 r.

H ^ r e f e c j a .
(Przedruk nie opłacamy).

oooooooooooooooood
Ważne dla i

prawdziwe berneńskie materje w resztkach , także ze sztuki krajane, 
metr po ssł. i*— i wyżej, w wielkim wyborze, zamawiać można wedrug 
żądanej miary i dowolnej eeny, za pobraniem poeztowem, niepodobająey się 
te war będzie wymieniany. Próbki rozsyła się Lanco. Krawcy na żądanie 

otrzymają ksiązKi z próbkami, nie frankowana 1681 6—O 3

T nen-FaM M ieilerlage j a m  weissen Lam a" in Brfinn.

O ieruje...} L a n k o  do każdej stacji kolejow ej w k«aju : 
podwójnie odkw aszony olej w ulkaniczny JaU , najtafiyze uma- 
row iilło do w szelk ich  m aszyn i w ogóle do każdego pirz« m y sfn  
za iWO klg. złr. 18 z beczką. 1592 29—O

H tfB N E R  i H A N K E  w e L w ow ie.

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym .

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji
odwrotna poczta.o 1 o 1919 6 -O

Nowość w zakresie prezerwatyw
z p ęeh eizy  rybick i gumowych prawdziwych francusk ich  bar­

dzo delik atne, tuzin 120, 2'40, 3, 4 i 6 złr.

Damsia uowoSć prezerwatyw, sztuka 2 złr. Gadki angielskie, nizin 3 złr.

M A R C IN  M tiliL E R
we Lwowie, u lica  H a lick a  1. I ł .  1527 45—0 |

Główny skład kapeluszy i  obuwia filcowego.\

YESICATOIRE ROSE de A. BESLIER
#  J K a n  ta ry d a n e m  Sotf-rwym

Frytietydlo to  jest o wiele u./stażem i  o wiele silniejszy sprawia skutek od 
wszelkioh innych; daje się r icchować bez zmiany poa i  u e  i ) szerokością 
geograficzną nie sprawia boleści, ani rozdrażnienia pęcherza.
Papier n iry\ ;jący (epispastiąue) wydoskonal-ny,N* 1,2 i 3 Sto pudełek. 90 fr. * 
Juacl « de Milaj na d?.joh aitajkach, 12 tuzinów.................................. 4 fr.80

40, RUI ! iI8 BI .H(W-_4NTa.,lX, PAKT7
Wfa LtOOW iP ■ y iptbkioh FP. m łojim ]i n n, tieg , KriyflRnow>klflgo.

L. 4716/56. 1958

1909 8-10 Zarząd Zakładu.
D o najęcia. 

Całe pierwsze piątro
składające się z salonu z balkonem, 
6 pokoi, nyża, obszernej kuchni 
kaflowej, trzech przedpokoi i wszel­
kich przynależytości jest od 1. lipca 
przy ulicy SakramenteL liczba 1. B. 
w kamienicy W. Polańskiego do 
wynajęcia. 1957 2—3

S K Ł A D  

ARTURA KOŚCICKIEGO
pod godłem

we Lwowie, Chorąiczyzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę spro­
wadzoną wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie

1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr. 1*60 ctn.
N a  D ro w in e ji

4 3/ 4 kilo złr. 7*70 ctn. i złr. 8*20 ctn.
fr a n c o .  1493 21—0

Co miesiąca iwieiy tnnspori

N A  L A T O !
W  w ie lk im  wyborne

i najnowsze p a r a so lk i, k a p elu sze  męzkie Błomkowe i damskie 
i ogrodowe, u b io rk i d a m sk ie , k rezk i W o n k i  ręk a- 

ir iczk i we wszystkich gatunkach, g o r se ty , k oszu le  męzkie, 
koiuLer-e m a n sze ty . p ła są eze  gum ow e, b u ty  

• 1 b u cik i wyrobu krajowego, s to l ik i  k o szy  ow e^na b wi itr, 
wozkl d ziecin n e, w o d a  oryg iD ftłn ®; k o loń sk a , p er-  
fum erja, m yd ła , wielki wjbór i skład p rzyb orów  do  

: szy c ia  i h a ftó w . Główny sti ad tr u m ien  m e i salowych
pokca . .

handel towar ów galanteryjnycji i noryaPff-dinNcp 
J A N A  K R E M P A  «  J A R f l S Ł A  H  JLUL !

Zamówienia zamiejecowe uBkufifcznia’' odwrotną poertą uiflf h e z ^  
kosztów opasowania. wą ■ 1945 5-rU

O t t O S Z E M l E .

Dyrekcja galicyjsk. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
podaje do wiadomości stron interesowanych, że na mocy upowa­
żnienia Wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych zatwier­
dziło c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 8. czerwca 1886 r. 
do 1. 35869 uchwały XXIII. Ogólnego Zgromadzenia delegatów 
względem wstrzymania dalszej emisji 5C|0 listów zastawnych 
i wydawania nowych listów zastawnych 4°|0 i 4 y  o umarzających 
się pół procentem.

W len sposób przy pożyczkach w 4°|0 listach nowej emisji 
opłacac' się będzie corocznie na oprocentowanie kapitału poźyczku- 
wego i amortyzacje 41|2°|0 nominalnej sumy długu, a przy poży­
czkach w4V„  listach opłacaj się będzie na procent i amortyzację 
corocznie 5°0 — obecnie bez wszelkich dodatków na koszta 
administracji lab innych opłat, pobieranych zwykle przez hipo­
teczne zakłady kredytowe. Emisja tych nowych listów zasta­
wnych 4°j0 i 4V |0 rozpoczyna się z dniem 1. lipca 1886 r. 
Promesy jednak na pożyczki w 5° 0- listach zastawnych już wydane, 
będą zrealizowane.

Dawne listy zastawne 4°j0 umarzające się w 41 lat, będą 
i nadal wydawane. Do podań o udzielenie nowych pożyczek na 
konwersję długów w innych instytucjach kredytoY/ych, należy 
w myśl §. 6. Regulaminu do szacowania hipotek dołączy o nastę­
pujące dokumenta: a) nowy wyciąg hipoteczny, b) arkusze posia­
dłości gruntowej, urzędownie zatwierdzone, c) sumarjusz z nowego 
pomiaru katastralnego, d) wykaz opłacanych podatków według 
ostatniego katastru.

Oo się tyczy konwersji 5°|0 pożyczek Towarzystwa kredy­
towego na niżej oprocentowane — Dyrekcja przystąpi z urzędu 
do wydawania promes konwersyjnych na te majątki, obciążone 
5°o pożyczkami, przy których według stanu hipoteki przeprowa­
dzenie konwersji okazuje się możliwem i przeszłe zaproszenie 
do konwersji właścicielom dotyczących dóbr. Obok tego właści­
ciele żądający konwersji, mogą się zgłaszad do Dyrekcji, a do 
podań o przemianę pożyczek w o°|0 listach zastawnych na niżej 
oprocentowane należy dołączyd nowy wyciąg hipoteczny.

l Dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 15. czerwca 1886.

Zakład kąpieli siarczanych żelazisto borowinowycłi i parowych.

P U S T O M Y T Y  (pode Lwowem).
R o z p o c z ę c i e  s e z o n u  3 6 .  m a j a .

* boruby, w których kąpiele siarczane z świetnym skutkiem używane być 
mogą, są: Gościec i dna (rheamatisruus et a rtritis); szkrofuły; choroby skórne; 
sipnilis ; merku. |alne z nieczyszezenia krwi; zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne 
Typ»<łW, j»ko t o : zwichnięcia, złam inia. rany wadliwr hliz.iT i wszelkie choroby 

| przewłoezne.
Przed bramą Zakładu kąpielowego jest przystanek kolei Państw, wej. 

■azda koleją Lwowa trwa 27 minut. Purnhazkajiia w Zakładzie i dworskich 
oficynach, po bardzo umiarkowanych cenach. Wiki podług cenników restauracyj 

| lwowskich. Rastauraeję objął kuchmistrz J. Danilewicz Stały lekarz w miejscu.
Zwraca się uwagę na kąpiele borowinowe, które pod wzgiedem składu che- 

I mieznegu nie ustępują wcale .^granicznym kąpielom i bywają z równie dobrym
skutkiem używane w chorobach kobiecych, jak Franzensbadzkie.

Pociąg ze Lwowa odchodzi codziennie o godzinie 11 min. 46, a powraca
[ o godzinie 4. po południu. 1806 6—6

| Od roku  1846 is tn ie ją ca , zaprol okołow ana, na k ilk n  w> a t a -
k aełt prem jowana

C 3- l a s e r - 5 S o ł i r i f t -
Litliografie- niićl M a s c h to -E ia m te ii  F M

von

Josef Legraay's Nachf., vorm. Josef  Legrady.
H erm ann R osenberg

ty lko  we W iedniu, IX., Alserstrasse nr. 8, 
poleca swój dobrze zaopatrzonj- skład dyametów oprawnych i uie- 
oprawnych każdej wielkości szklarzom, odprzedawcom, pusiada- 

„ czom hut, optykom, litografom, mechanikomj dalej dyamenty ma­
szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, papie­
rowych i porcelanowych, oraż maszyn krających okrągło i owalnie, 
świderki dynmentowe itp. Cenniki, oraz rysunki wzorów aa ż« 

danie przesyła się franco. x554 7—12
Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych.
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JAN łHNATOW ICZ
p o le c a

Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasług; ‘
Złr. et. | Złr. ct.

KADZIDŁO KOŚCIELNE naj- KADZIDŁO w PAPIERKACH

u
m
N
N
N
N
X
N
K
i

przedniejsze w paczkach po 50
ct. i ............................................  U—

KA uZIDŁO KRÓLEWSKIE skła­
da się z kwiatów, żywic i bal­
samów wydzielających aadzwy- 
cząj przyjemną woń, pakiecJa 
po 4 i 8 et., pudełko po 25 ct. i —'50 

KADZIDŁO SU LTA ńSK rE płyn­
ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany
„apaeh, flakonik ........................—*25

KADZIDŁO TTAPSZAWSKIE 
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje sie 
bardr.u do salonów i bndorrów,
flaszka..................................*/, h —’50

K S.DZIDŁO SUSNOWF. kto ehee 
mieć zdrowe powietrze lasów 
szpilkowych salonie, to roz- 
pyiając aadzidło sosnowe może 
takowe otrzymać, flakon . . . —'60 

KAT .Z] r>ŁO OTIM IAZM  hTY- 
CZNE jest niezrównanym środ­
kiem w tych wszystkich raz? eh, 
gdy 'dzie o odwietrzenie powie­
trza w mieszkaniach i zapobie­
żenie rozwijaniu się ennróh 
nagminnych, flakon 25 ct i . . —’50

Hotel
1. SU
rzędnych sklepach i aptekach.

przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zadach, pa­
czka zawierająca tuzin 12 ct i —‘24

KADZIDŁO INDYJSKIE w Ta - 
Si FME ACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały i poszu­
kiwany zapach, pudełko . . . —'50

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daie 
bardzo przyjemną i zdrową won, 
odświeża i oczyszcza powietrze, 
flakon po 30 et, i .................... —'60

TROCICZK) CZERWONE przy 
paleniu wydzielają przyjemną 
woń, pakiety po 5 i 10 et., pu­
dełko no 25 et. i  ................ —-50

'TROCICZRI CZ ARNI również 
przy spaleniu wydzielają woń 
przyjemną, paczki jro 2 i i  et., 
pudełko po 15 ot. i ................ —*25

TROCICZKI DESINTTKCYJNE
znakomicie i radykał J e  oczy 
szczają powietrze tak w mie­
szkaniach jak i korytarzach, 
pudełko........................................ —’10

Wydawca i redaktor odpowiedzialny. J ó z e f  L a s k o w n i c k i , Z Drnkarni ,Dziennika Polskiego” pod zarządem J a n a  M i t t i g a
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